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Skutki wznoszenia ol(rzyllów przeciwlio duchowieństwu i na cześć "czerwonej" HHzpanii 

Wypadki w Kielcach - Przepędzenie socjalistó'w w Pozn aniu i lwowie - W Łodzi po
chód zupełnie nieudany - Rozbicie pochodów czerwonych we Włocławku I lesznie 
War s z a w a. (Tel. wI.) Jak infoT- I 

rnuje Polska Agencja Telegraficzna w 
dniu 1 maja odbył się w kraju szereg 
obchodów l-majowych, zorganizowa
nych przez urupowania socjalistyczne 
oraz zrzeszenia zawod. Na ogół obcho
dy te odbyły się według ustalonego 
programu i miały przebieg spokOjny. 

W kilku wypadkach organizatorzy 
zrezygnowali z urządzenia obchodów. 
W niektórych miejscowościach obcho
dy pierwszomajowe zaznaczyły się in
cydentami i naruszeniem spokoju. 

W Kielcach - jak donosi dalej P. 
A. T. - doszło do zajścia wsku~k nie
odpowiedzialnych wybryków grupy u
czestników pochodu PPS, która pod
szedłszy pod lokal Stronnictwa Naro
d-owego, poczęła obrzucać przebywają
cych tam członków Stronnictwa N a
rodowego kamieniami. 'Vywiązała się 
wzajemna bójka, w czasie której padło 
kilka strzałów. 

W wyniku zajścia jedna osoba 2; 
grupy PPS została zabita, trzy ~d 
ranne. 

Przybyły oddział policji za.jście nie.
zwłocznie zlikwidował i spokój został 
przy,vrocony. 

We Lwowie pochód zostal żaatako-' 
wany przez młodzież akademicką ko
ło gmachu politechniki, rzuceniem 
kilku petard, na skutek czego pochód 
został przerwany. 

Nastąpiła interwencja policji, któ
ra przywróciła spokój. 

W wyniku starcia młodzieży z po
chodem zostało kilkanaście osób 'ran
nych i poturbowanych, przeważnie Ży
dów. 

Drobne incydenty miały poza tym 
miejsce w WOjewództwach poznań
skim, lubelskim, łódzkim na tle wro
gich kontrdemonstracyj. Ponadto w 
Krakowie podłożono dwie petardy na 
trasie pochodu. 

W Warszawie pOChody pierwszo
majowe zostały zakłócone podłoże.-

Litwini w Zakop,anem 
Z ak o p a n e. (PAT). W niedzie

lę hawili w Zakopanem uczestnicy 
konferencji kolejowej polsko - litew
skiej, wyżsi urzędnicy kolejowi obu 
p,aństw, w czym 7 przedst.awicieli Li
twy z przewodniczącym delegacji li
tewskiej inż. Augustajtisem na czele i 
sekretarzem poselstwa litewskiego p . 
Kairnkstis. 
. Uczestnicy konferencji z,araz po 

przybyciu do Z.akopanego uda:li się ko
lejką. linową. na Rasprowy ' Wierch, 
gdzie z.abawili czas dłuższy, a po po
łudniu odjechali do Morskiego Ok.a w 
Tatr,ach. Wieczorem uczestnicy kon
ferencji opuścili Zakopane. 

Nowy polski bunkrowiec 
G d Y n i a. (PAT). W niedzielę zo

staj poświęcony trzeci z rzędu statek 
bunkrowy "Progress 1". Statek ten bę
dzie eksploatowany przez firmę Mor
ski Eksport Węgla, należący do kon-

niem bomby zegarowej na pl. Mura-I wyeh - kończy i+lformacje swoje P. 
nowskim, l{.tóra eksplodowała, ranią.c A. T. - organa PolicJi Pal1stwowej ża
lekko . jedną. asobę. trzymały s~~reg kOniUllistów, usiłuj~-

W czasie obcbodów pierwsl:omajo- eych sprowokować l:ajścia, 

Zamiast czerwonego pOChOdu - . manifestacja narodowa 
'x.: ł o c ł a wek. (Tel. wI.) Na dzień zachowania się miliCji socjalistycznej, 

1 maja wyznaczono tutaj dwa POCho-! nastą.piłQ !Starcie narodowców z socjal
dy socjalistyczne: polski i żydowski. komuną. W wyniku tego, socjaliŚci w 
Żydzi w ostatniej chwHi sŁchórźyli i popłochu pouciekali. Czerwone sztan
zamiast kroczyć w odrę!?nym p6cho- dary zostały połamane, a transparen
dzie przyłączyli się do pochodu pol- ty pozrywane. Kilku uczestników po-
sko-socjalistycznego. chodu odniosło rany lż~.isze i cięższe. 

, .. . . Po rozproszeniu tego pochodtl, liczą-
, Prz~ wzno~zel1lu. ~ozny~h ok.rzl~: ' cego 800 uczestI\ików, na placu Dą

ko,;', Ja~ "Nle~~ . zYJe H~szpanla.,. browskiego uformował się sall1orzut
"P~ecz z klerem. ltd:, na U!lCY Tarąo- I nie pochód Stronnictwa Narodowego, 
weJ grupa n~rodowco:v o~lclęła Zydow , którY maszerują.c ulicami Zduńsk~, 3 
od pochodu l rozpędZiła Ich. Maja, śpiewał pi'3śni patriotyczne i 

Następnie, wobec prowokacyjnego wznosił okrzyki antyżydowskie. (pw.) 

W łodzi pochód był nad wyraz słaby 
ł, ó d ź, 1. 5. - Wczorajsze manife

stacje l-majowe w ŁodH należy na
kreślić. ja150 nie'ldałe. Pocbody nie do
pisaly zarówno po{l wz~lędem liczeb
ności jak i nastrojów, j,akie panowały 
wśród manifestantów. 

Prl:f'·z ulice cią.gnęły niezorganil:o
wane, niesforne grupki, oddalone od 
siebie nie rzadko o kilkadziesiąt me
trów, co niezmiernie przedłużało cia s 
marszu. Na całej trasie jedna grupka 
goniła drugą., co robiło wrażenie ja-

Reprezentacja pięściarska Europy 
w drodze do Ameryki 

B e r l i n. (Tel . wł.) Ustalona po Pią.t-I stoczą z reprezentacja, Stą,nów w Minnea-
kowych eliminac:jach w Berlinie pięściar· polis. . 
ska reprezentacja amatol'ska Europy, 0- Zespół pięściarski Europ 
puściła w niedziele Berlin i udała sie do Cherbou w składzie 

PI~ŚCIARSCY MISTRZOWIE EUROPY, KTORZY WYJECHALI 
DO AMERYKI 

Od prawej~ Lethinen (Finlandia), Nardechia (Włochy), Sergo (Włochy), 
Sanuclers (Finlandia), . Nurnberg (Niemcy), KoJczyński (Polska), Baumgar

ten (Niemcy), Vogt (Niemcy), Runge (Niemcy) i Tandbel'g (Szwecja). 

Cherbourga, skąd statkiem odjechała. do 
Ameryki. 

gi muszej do ciężkiej): 

cernu "Progres s" w K,atowicach. PieI'wszy start pię$eiarzy europejskich, 
Poświęceni.a dokonał ks. kanonik wśród których znajduje się jedyny Polak, 

Turzyński w obecności komisarza rzą- Kolczyński, stoczy pierwszą swoją walkę 
du Sokoła, dyrektora urzędu morskie- na gruncie amerykańSkim, W Chicago. 
go inż. Łęgowskiego, przedstawiciela Przeciwnikiem pięściarzy europejskich 

Lehtinen (Fin), Sergo (Włochy), Saun
ders (Irlandia), Nuernberg (Niemcy), Kol
czyń ski (PoIskaj, Baumgarten (Niemcy), 
Vcgt (Niem) i Run!!,e (Niem), 

będzie reprezentacja amatorska. Stanów 
departamentu górniczego Min. P. i H., Zjednoczonych, zestawiona ze zwycięzców 
rady nadzorczej .i zarządu koncernu o- dorocznego turnieju o "złote rękawice". 
raz towarzystw zeglugowych. • Drugie spotkanie amatorzy europejscy 

Jako rezerwowi wyjechal1 ponadto 
Włoch Nardecchia (waga musza) i ' Tand
berg (Szwecja) w wadze cię~kiej. Ogółem 
więc wyjechało do Am~ryki 10 pięŚCiarzy. 

Ekspedycję prow:o,dzi prezes Fiby 
Soederlund (Szwecja) a towan:ys7Jj, mu 
dr Metzner (Niem) j (ankoysky (Węgry). 

Trzeba zaznaczyć, że mimo niedzie
li, a więc gdy wszyscy robotnicy mają. 
możno·ść uozestniczenia W.pochDdach, 
manifestacje liczbowo niedopisały i 
wypadły znacznie słabiej niż w I,atach 
ubiegłych. Sami socjaliści przed tym 
mieH ' nadziej ę, że pot~afią. wycią.gnąć 
na ulicę około 30.000 manifestantów 
i rozpoczęli niebywałą. propagandę z 
olbrzymim nakładem środków pienięż
nyeh. 

Tymczasem według oficjalnych 
urzędowych obliczeń w pOi'hodzie w 
Łodzi brało udział około 8.000 osób. 
Przemarsz pochodu socjalistycznego 
trwał dok'ł,adnie godzinę i 10 minut, 
przy czym najmniej 15 minut pochłO
nęły diugieprzys.t.anki i postoje, da
lej, - jak to zaznaczyliśmy - odstępy 
między czwórkami wynośiły kilka me
trów, a prierwy między grupami prze
maszerującymi wynosiły kilka me
trów, a przerwy między grupami prze
maszetującymi dwójkami czy trójka
mi, closięg,ały nawet kilkudziesięCiu 
metrów. 

\y Lodzi odbyły się 3 pochody, czyli 
P. P. ,S. wraz z Niemiecką Partią So
cjalistyczną. i klasowymi zwią.ilkami 
zawodowymi, bundow'l'j'ki i "Frakcji 
:Rewolucyjnej" (nacjonalizujących so
cjalistów). 

Pierwszy przeszedł pochód Frakcji 
R.ewolucyjnej, któ~y wyruszył z ulicy 
~andUl'skiego i ulicą PiotrkO'wską., 
Stódmiejską, Towarową i !l-go Listo
pada' udał się na Polesie konstant.v
nówskie. Pochód ten liczył około 400 
osób i przy mdł,awych okrzykach ma
nifęstowałswe klasowe i międzynaro
dowe przekonania. Pochód żydowski, 
komunizującego Bundu, wyruszył" ' o 
godz.; 10 z miej1sca zbiórki przy zbiegu 
alei Kościuszki i Ulicy Andrz.eja. Prze
ciągnął ulicami: aleią. Kościuszki, ' Le
giónów, Narutowicz,a do Filharmonii, 
~dzie odbył się wiec. Pochód ten lic.zył 
około 1500 osób,. przy czym przygnia
tającą więksżość stanowiła skomunl
zowana młodzież żydowska, która 
wznosiła histeryczne okrzyki w żargo
nie. Oczywiście. dominowały okrzyki 
przeciwko antysemityzmowi i Stron
nictwu Narodowemu, adwokatowi Ko
walskiemu i na rzecz czerwonej Hisz
pauii. 

Na ulicy Narutowicza przy rogu 
Piłsudskiego policja rozproszyła poło
wę żydowskiego ' pochodu, gdyż · za
częły padać prowokacyjne okrzyki. Do 
sali Filharmonii weszła tylko część 
manifestantów, reszta natomiast grup
kami i pojedyńczo udała się na \Vodny 
Rynek, gdzie zasiliła szeregi -pochodu 
socjalistycznego. . 

Pochód socjalistyczny wyruszył o 
godz. 11 od Wodnego Rynku i ulicą 
Główną skierował się do Piotrkow
skiej. Na czele pochodu kroczyli oczy
wiści.e znani przywódcy PPS. w Ło
dzi, Zyd.zi, adwokaci: Hartmann, Loos, 
Kempner i inni. 

Przy zbiegu Piotrkowskiej i Głów
I'lej interweniowała policja, nie dopu
szczając do połączenia się grupy ży.,. 
dów, którzy wracali z wi'ecu w Filhar
monii. Zostali wyparci na ulicę Ban
durskiego i tu rozproszeni, po czym 
jednak jakoś dostali się do pochodlL 
Na rogu Piotrkowskiej i Głównej do
szło do reakcji ze strony narodowców, 
którzy na skutek prowokacyjne"'o 
okr;o;yku rzucili się na pochód i dor:ź
nie rozprawili się z Żydami. Na całej 
traSIe pochodu policja aresztow.ała kil
kanaście osób, prze'ważnie Żydów za 
w~~oszenie niedozwolonych okrzyków. 
W Jednym wypadku uczestnicy pocho
du usiłowali odbić zatrzymanego i do
szło do aWantury, któ!'a jednal, zosta-

DAL~ZY CI4G NA STRONIE !:-ciej. 



~y!~!~ o~?!r~~S!ir:;\~!?Z~~!::h l 
zorganizowała sekcja kolarska "Stomilu" 
wyścig szosowy na dystansie lDO km. Na 
starcie wyścigu, którego trasa prowadzi
ła z Poznania przez Swarzędz, Kostrzyn, 
Neklę do Wrześni i z powrotem, stanęlo 
23 kolarzy, z których 21 bieg ukończyło. 
Mimo fatalnej pogody i ciężkiej trasy wy
ścig miał przebieg bardzo zacięty i lnte
sujący, do czego przyczyniła się walIm 
koalicji asów kolarskich z Warszawy 1-
zawodnikami poznańskimi. toteż czasy u
zyskane są bardzo dobre. 

Sensa(yjna porażka A~ K. S. w Unie 
Warta przegrała z Ruchem - Remisowe spotlianie w Krakowie - Na czele tabeli znaj-

, .. duj e się Pogoń lwowska 

Zwycięstwo w biegu odniósł Kapiak 
Józef (Jur-Wars~awa) w czasie 2 g. 55, 
2) Baranek (Stomil) 2 g. 55:45, 3) Lange 
H. (HCP) 2 g. 56, 4) Sobczak (KPW-War
szawa) 2 g. 57:15, 5) Moczulski (Polonia
Warsz.) 2 g. 58:30, 6) Kluj (KPW-Poznań), 
7) Czerniak (Polonia-Warsz.), 8) Korsak
Za lewski (Iskra-Warsz.ł, 9) J ankowiak 
(Stomil), 10) Garczyński (Stomil), 11) Olec
ki (Fort Bema - Warsz.), 12) Ritter (K. 
P. W. Bydgoszcz). . 

-W międzyczasie odbył się na torze :tuż
lewym "Stomilu" półgodzinny wyścig dla 
zawodników na karty wyścigowe, z punk
towanymi finiszami co pięć minut. Star
towało 12 kolarzy. Zwyciężył Bosiacki 
(Stomil) 70 punktów, przejeżdżając dy
stans 15.549 metrów, 2) Wydarkiewicz 
(Stomil) 52 p., 3) Poprawka W. (HCP) 28 
p., . 4) Szanc (ZS) 10 p., 5) Poprawka Fr. 
(Hep) 4 p. Organizacja wyścigu szoso· 
wego oraz ha torze była sprawna. Mimo 
niepogody zebrało się na mecie biegu po
nad 1000 osób. (al.) 

PIŁKA RĘCZNA 
Kryzys w pozna1\sldm okregowym związkn 

piłki ree,znej. W'obec ustąpienia kilku członków 
z zarządu Pozn. Okr. Zw. Piłki Ręcznej i tym 
san1Ym zdekomplE'towania zarządu POOPRi Polski Zw. Pilki Rt)c~nej w Warszawie poleci 
prezesowi okręgu poznańskiego, który bawi! w 
Warszawie: 

1) powierzyć prowl1.dzenie agend POZPR do 
dniu 14 maja rb. w którym to dniu poleca się 
zwołać nadzwyczajne walne zebranie POZPR 
celem wyboru nowy bch władz o.raz ustalenia wy
sokości opIat klu 6w na rzecz poznańskiego 
O. Z. P. R. 

2) pozost:Vym czl<",kom w zarządzie POZPR, 
udzielić vełnego podziękowania za dotychczaso
W1 wep6tpracę. 

Preza!' I'olcyn r,rzyja/ polecenie władz cen
tralnych. 

J ak wynika z rozmowy ~rezesa POZPR. p. 
Pole;yna z wiceprezesem PzPR p. Nowakiem 
Zygmuntem, przesilenie w zarządzie POZPR 
spowodowane zostało między innymi niemożno
ścią prowadzenia agend, wobec braku fundu
sz6w. a szczeg61nie zbyt niskich składek człon
kowskich. 

RóżNE 
Sport wodny na Litwie. Sport wodny na 

Litwie uprawiany jest dopiero od kilku lat. 
Brak basen6w plywackich uniemożliwia rozw6j 
tego sportu. Dopiero w roku 1935, gdy. na Nie
mnie ;o;budowano basen,' s?ort pl,YwlIck'i ·pooząl 
się , rozwUać. ' 

W roku 1937 pływacy litewscy ustalili 44 R()

we, rekordy litewskie. Litwa posiada bardzo do
bre warunki dla rozwoju sportu plywackiego i 
w ciągu najbliższych dwóch lat sport ten znacz
nie powinien się podnieść. Zl1.wody mięc1zynar()
dowe pływackie Litwa odbyła ra~ jeden prze
ciwko drużynie ryskiej, przegrywaJąc w stosun-
ku 49.5:34,5:49,5. ' 

'V najbliższej przyszłości w Kownie zbudo
wany zostanie kryty basen, w którym r6wnież 
w sezonie zimowym plywacy bedą mogli organi
zować zawody. Litewskie rekordy plywackie 
przedstawiają sie następująco: 

P a n o w i e: 100 m dow.: - Finkas 1:09: 200 
do"'. - Finkas 2:41,4; 400 dow. - Austrauskas 
6:06; 500 dow. - Astrauskas 8:11,3; 800 dow. -
Astrauskas 12:59,6; 1000 dow. - Astrauskas 
17:06,6; 100 klas. - KostkiewicziuB 1:28,9; 200 
kI. - Ko~tkiewiczius 3:18,6; 100 wznak -
PQrtnojus 1:31.6. 

P a n i e: 100 dow. - Knitaityte 1.38,8: 50 
dow. - Litvinaviciute 46,1: 50 klas. - Savi
Trute 49.4; 100 kl. - Lopatiene 1:41,4: 300 kI. -
Lopatiene 3:38.~: 50 wznak - Raudonyte 48,5: 
106 wznak - Lopatiene 1:51. 

Każdego roku organizowane są różne zawo
dy wioiilarskie, kajakowI' oraz jachtowe. Sport 
żeglllrski koncentruje sie Jla Pomorzu litewskim. 
w . KłajperJzie. W Kłajpedzie również istnieje 
szkoła żeglarska, wychowujara instruktorów że
glarskich oraz siedziba Lit. Związku ~eglarskie· 
go. 

W db. trenerem pły~ ak6w litewskich będzie 
amerykański Litwin - dr Sawickas. 

o PUCHAR DAVISA 
. Druiyna Danii przyberlzie do Katowic nil 

spOtkanie z Polską w ~kt'lldzie następującym: 
BekkevolrJ. Plol1groann, Koerner l Ulrich. Pier
WSZy jest najmłndszym reprezentantem nA~zych 
prMclwniltllw. 'V r. ub. sklasyfikowllny byl na 
li~ie duńskit:·j na 4-8 miejscu. P 1 o u g m a n n 
jest reprezentantem od 1934 r., a sklasyfikowa
ny' hył w r. 1936 na drugim. w r. uh. - tak jak 
Bekkevold. K o e r n e r wystapi! w pucharze ba
visa tylko jeden raz w 1936 r., klasyfikowanv 
w tym czasie na 4 miejscu. W r. ub. znajdował 
sie w tej samej piątce, co dwaj noprzednicy. 
'Veteranem drużyny jnst U l r i ch. Wystąpit on 
w walkach o puchAr Davisa po raz pierwszy w 
r. ,1925 i odtlld wir!zieliśmv go ('orocznie w dru
żynie reprezentacyjnej. Klasyfikowany był w 
r. '1936 na trzecim miejscu. 

. Reprezentacja Niemiee na spotkanie o pu
char Davisa przeciw JnrJiom w Wiel'lba<ienie 
3 i 4 hm. wystąpi w Rkłlldzie: HenkeI. Metaxa, 
Rędl. Donhal i dr Tilscher. 

lfGlARSTWO 

Wczorajsza niedziela obfitowała w se
rię ciekawych wyników. Sensacją dnia 
była przy tym wygrana beniaminka ligi 
wileńskiej drużyny WKS Śmigły nad wi, 
cemistrzem Polski chorzow,;kim AKS. Z 
pozostałych wyników wyróżnić jeszcze na
leży szczęśliwe zwycięstwo Ruchu nad po
znańską Wartą w. Wielkich Hajdukach, o
raz nięrostrzygnięte, zakończone bowiem 
wynikiem 2:2, spotkanie dwóch lokalnych 
rywali krakowskich. 

Lwowska Pogoń dzięki rueznacznemu 
zwycięstwu nad, ŁKS zapewniła sobie tym
czasowo prowadzenie tabeli ligowej, nie 
przegrawszy dotąd z trzech spotkań tad
nego meczu. 

Charakterystycznym szczegółem wczo
rajszych spotkań ligowych była rekordo
wa na ogół liczba widzów w Wilnie. Ze
brało się jak na tamtejsze warunki sporo 
publiczności, bowif'm około 5000 osób. W 
Krakowie i Warszawie spotkania zgroma
dziły nwaet 7000 osób. 

Śmigły '"7 AKS 311 (OaO) 
Wilno. - W Wilnie w meczu o mi

st~zostwo ligi pomiędzy "Śmigłym" i wice
mistrzem Polski AKS odniosła sensacyj
ne zwycięstwo drużyna wileńska w stosun
ku 3:1 (0:0). 

Początkowo zaznaczyła się przewaga 
drużyny śląskiej. Ataki jej załamują się 
jednak przeważnie na dobrze dysponowa
nej obronie Wilna. Powoli Wilnianie opa
nOWują się i otrząsają się z pewnej tremy, 
która cechowała ' początkowo ich grę i co
raz częściej lotne ich ataki goszczą pod 
bramką ślązaków. Do przerwy żadnej z 
drużyn nie udało się zdobyć bramki. 

Po zmianie pól, prowadzenie dla Śląza
ków, a jak się okazało i jedyną dla nich 
bramkę, zdobył \Vostal w 16 minucie. Już 
minutę później w zamieszaniu pod bram
ką Ślązaków Bukowski dalekim strzałem 
wyrównuje. Vi'ykorzystując chwilowe za
łamanie się AKS, Wilnianie w następnej 
minucie uzyskują drugą bramkę przez 
Hajdula, który odebrał piłkę wybiegają
cemu niepotrzebni(> Mrugale, kierując ją 
do pustej bramki. Powoli AKS opanowu
je sytuację i przejmuje iniCjatywę. Śmi
gły cofa wówczas dwóch graczy z at~ku 
i ogranicza się do defensywy, aby utrzy
mać wynik. 

Gra defensywna nie przeszkadza jed
nak Wilnianom do zainicjowania kilku 
wypadów, z któryc,h jeden kończy się no
wą bramką, strze,loną przez Marca, któ
ry ustalił wynik dnia. 

Sll4zacy nie zasłużyli ·na. tak wysoką 
porażkę; zwłaszcza, że niewątpliwie prze
wyższali miejscowych ' zarówno technicz
nie, jak i taktycznie. Śmigły był jednak 
lepiej przygotowany kondycyjnie do t.ęgo 
meczu. Poza tym Wilnianie wyróżnili się 
wielką ambiCją i ofiarnością. 

Zawody prowadził ·-bardzo dobrze p. 
Frank z Warszawy. PIlbliczności zebrała 
się rekordowa ilość, bo przeszło 5 tys. 
Wśród widzów znajdowała się zwarta gru
pa 600 Ślązaków, która przybyła specjal
nie na te zawody. 

Ruch - Warta 312 (2:0) 
W i e i k i e H a j d u k i. - Oozekiwa

ny w Wielkich Hajdukach z wielkim za
interesowaniem występ Warty na Śląsku 
zakończył się porażk1\ zielonyCh. Druży
na Warty zjechała w pelnym skladzie, 
gdyż w ostlltniej chwili wszyscy wojsko
wi otrzymali urlop. 

Wynik na ogół n1ezbyt odpowiada 
przebiegowi gl'y. W pierwszej części co 
prawda więcej z gry miał Ruch. Po zrnia
nie stron przewatała Warta, która atako
wała niemal stale. Napastnicy jednak za
wiedli strzałowo. 

Gra rozpoczęła się identycznie jak 
przed tygodniem w Kralwwie. Nerwowy 
nastrój udzielał się przy tyl,ll obu stro
nom. W pierwszej części gra niepotrzeb
nie prowadzona była ostro, zwłaszcza. ze 
strony Ślązaków, u których pod tym 
względem wyrótnial się Dziwisz. Nie
mniej ostro, ale za to fair zagrał Nowa
kowski. Po przerwie gra potoczyła się 
już normalnie. 

U zielonych najlepiej spisały się tyły, 
zwłaszcza pomoc. Bramkarz mógł obro
nić trzeci1\ bramkę. 

Pierwsza bramka padła dla Ruchu z 
karnego, wykorzystanego przez Peterka 
w 11, minucie, a podyktowanego za rękę 
obroncy. Drugą, bramkę ładna, główka, i 
po niemniej efektownym kornerze Woqa
rza, strzelił Peterek. Trzecią uzyskał po 
przerwie Wilimowski. 

Dla. Warty pierwszą bramkę (itrzellł 
po zmianie st.ran Nawrat W 31 minucie 
z podania Scherfkego, druga, uzyskał Gen
dera. 

Pogoń - ŁKS 1:0 (I :0) 
1;eglarskl kalendarzyk regaŁowy na r. 1938 

przeclstawia się nastąpujaco: L w ó w. - Lwowska Pogoń wygrała z 
-Regaty ś r 6dląd0wP': 26 wzgl. 29 6: ŁKS 10 (10) D t tk' Ł d . 'Varszawa. _ Osipdle WTW (urzącl:1;a WTW :: . o ego spo anIa o Ina-

Warszawa): 12, 19 wzgl. 26 6: Warszawa _ . nie wystąpili w swym reprezentacyjnym 
M'odlin (OYK Warszawa): 26. 6: "świętoial'i- składzie. W Pogoni natomiast znowu nie 
sk.ie" na jez. Kiekrz (Wlkp Yacht-Klub Po- gl'al Mat·y II dt b kł . znań): 3-10. 7: mi,strzostw!1. Polski i miedzy- as ,a na o za ra o Jeszcze 
narocJl)'we w Pucku w kl. "O"; 11-17. 7: mię- Zdyskwalifikowanego Majowskiego. Mecz 
dzynarodowe regaty w Bawarii w kI. "O": 14 stał na przeciętnym poziomie i winien się 
-19. 7: mierlzynarodow( w Sopotu('b w kI. .. 0"; był zakończyć raczeJ' wynikiem remiso-
7-15. 8: Tydziel' Augustowski (YKP Augu-
st6w): 28. 8. - 4. 9: regaty na Wi~le ( .. Wi- wym. 
sTa" WarRzawa)'b 11-18. 9: na Wiśle (YKP Do przerwy wyraźnie przeważała Po
Warszawa): 25. . - 2. 10: oa WIśle (Yacht- goń, zdobywając zwycięskI> bramkę J'uż 
Klnh AZS WarszawIl). 5"'" R e g a t y m O r s k i e: 25. 5: regat,Y zato- w mm. przez ZImmera, Po przerWIe na-
kow!! (Gdyń~ka) I; 29 5: regaty zatokowe sta,pił okres przewagi Łodzian, którzy jed
(Gdyńska) li: 19. 6: regaty zatokq~e (Gdyń- I nak nie zdołali sforsowa.ć dobrze graJ'ące ł 

ska) III: 19-25. 6: regaty w Kilom': 17. 6. - i b P . .1 
2. 7: regaty jubileusrowe w Rydze' 3. 7: re- O rony ogom. 
gaty Gdynia - Tallin ~ mil. .<PAT) __ . W. obu drużynach wyróżniły się prze-

de wszystkim linie obronne. Poza tym w 
Pogoni bez zarzutu grali Sumara i praco
wity Zimroer. W ŁKS na uwagę zasługu
ją: Król, Lewandowski i Przygoński. Sę
dziował p. Schneider. Widzów 4000. 

Warszawianlia - Polonia 311 
(O: I) . 

War s z a w a. - ~ozegrane w stolicy 
spotkanie o mistrzostwo dało zwycięstwo 
oczekiwane drużynie Warszawinaki, któ
ra lepiej przygotowana była do tego spo
tkania, zwłaszcza pod względem kondycyj
nym. Polonia do przerwy prowadziła 1:0 
i była na ogół drużyną początkowo lepszą 
i więcej wyrównaną· 

Po zmianie strony jednak Warszawian
ka stopniowo przejęła inicjatywę i dzięki 
lepszej dyspozycji strzałowej swoich na
pastników zapewniła sobie zwycięstwo. 
Gra stała na zadowalającym poziomie 
technicznym. 

o puchar Anglii 
. Londyn przeżył w sobotę jedno z naJ

większych wydarzeń snortowych sezonu. 
Na stadionie w Wembley rozegrany zo
stał oczekiwany z olbrzymim zaintereso
waniem finałowy mecz piłkarski o pu
char Anglii. 

Stadion wypełniony był po brzegi 
przez 93 tysiące widzów. Setki tysięcy 
osób nie mogło dostać biletów na to 
spotkanie. Wśród widzów 50 tysięcy 
osób przybyło specjalnie w tym celu z 
obu północnych hrabstw Anglii - Lan
castlshire i Yorkshire, skąd obaj fina
liści (pl'eston i Huddersfield) pochodzą. 

Zgodnie z tradycją na meczu obecny 
był król angielski i królowa. 

Puchar Anglii zdobyła drużyna Pre
ston, która po długiej dwugodzinnej wal
ce pokonała drużynę Huddersfield w 
stl'lsunlm 1:0 (0:0, 0:0). Dopiero w ostat
niej minucie Preston zdobył zwycięski 
punkt z rzutu karnl'go, zdobywając w ten 
sposób puchar, 

Po meczu przy aplauzie olbrzymich 
tłumów król osobiście wręczył zwycięz
com puchar. 

LEKKA ATLETYKA 
2;ygmunt Helillsz obejmuje w Katowicach 

treninil'i w czołowym klubie Śląska - Pogoni 
katOWickiej. 

. W Zako}:!anem odbyl się w niedzielę pierwszy 
wIosenny bieg na przełaJ organizowany przez 
"Sokół". 

W biegu młodzików do 'at 16 na trasie 1600 
metrów zw"ciężyl Klamerus (Sokól) w Czasie 
7:52 przed G~golą z Sokoła i PawlinII (Orlęta). 

'V bit>lZu juniorów do lat 19 na hasie 2.5 km 
wygrał Harfini»k Józef (Sokół) 9:58. 

VI biegu seniorów na trasie 5 km pierwszym 
brt Nowac~ lę:40. przed znakomitym zawodni
kiem austrIRcklm Roehrlem, który uzyska! czas 
20:20. 31 Pilsak Fr. (Sokól) . 

W biegu pań na dysatnsie 1000 m zwyciężyła I 
~ehro:v~ka (Sok6ł) 3:27, przed 0leks6wną (Sokół) 
I KYSlakowa (Sokół). 

PIŁKA NOżNA 
A. klaęa w Łodzi: ł~TSG r SKS 0:0. Union

Tour.mg I P'l'C 2:0. Wima i Sokół 0:0. 
Liga śłąska: CzarnI (Cbropaezów) i Slavia 

(~urla) 2). ślask (Ś~'icto<;hłowice) 06 (Katowice) 
4.0. SłOWian (Roguclee) J Wawel (Nowa 'Vieś) 

. ~:l. Napr~iic1 (Lipiny) l Policyjny 5:3. Chorzów 
I Ct1nCOTr'ha (Knurów) 3:2, , 

_ 8;wuJcu!la pokom):. w elimina.cyjn;rm spo
tkamu. o ml8trzost~yo sW13tn W MedJOlame reprp
z~nt!l('JC .Portu~ł'lll w stosunku 2:1 (2:0) kwnli
fikuJll1' SIę do k011COWl'ch roz!!'rywek w Paryżu. 

1<. rorlk.ową Ameryke na mlRtrzostwo świata 
w Paryzu rcptezentować będzie je!lynastka pil
karRka Kuby. 

\V misŁrzostwaCI). świata. Jakie rozegrane bę
dą w rb. we Fr.anCJl, Ameryka śrorJkowa reprc
zentowana berI Zl e. przez ijrużynę Kuby. · 

. 'V nb. tyJ(odnlll S2 naJlepszych piłkarzy wlo
"kich rozpoczęło. w Stresa ostatni kurs przygo
towawczy do mistrzostw świata. 

Prowadzenie dla Polonii uzyskał jut w 
4 min. gry Kula. Po zmianie stron wyrów
nał jednak Martyna z karneg?,. po.został~ 
bramki dla zwycięzców strzehh PIrych l 

Baran. 
Publiczności zebrało się na tym spotka-

aiu ok. 7000 osób. 

Cracovia - Wisła 2:2 (2:2) 
Kra k ó w. - Rozegrane w Krakowie 

spotkanie dwóch lokalnych rywali zakoń
czyło się wynikiem remiso~vym, ustalo
nym już do przerwy. Gra stała ~a dość 
wysokim poziomie i była bar~zo cI~kawa. 
Obie strony zagrały nadspodzlBwam~ ~m
bitnie. W obu drużynach też wyrózmaly 
się ataki. W Wiśle ponadto <!-obrze z8;gr~~ 
ła linia pomocy. \V ataku Wisły wyrożmł 
się Gracz, zdobywca obu bramek. Dla 
Cracovii strzelili je Szeliga i Rączek. 

Zawody te zgromadziły 7000 widzów a 
prowadził je p. Kuchar z Lwowa.. 

TENIS 
Milldz)'uarodowe lI).istrzostwa t.eD.lso~e AriI{Iii 

przyniosły ·bardzo WIele sensacYJ I mespodzHl-
M~ • k" VI grze pojedyńczej pan6w p'ler~sza ra l!l-
ta Anglii Austin zakończy~ zdaJe SlEl zupełme 
karierę teniRow'l. 'V półfmale wygrał on z 
Francuzem Petrą po cit:żkiej pięciosetowej w~l
ce. W finale napotkał na Chińc;zyka Kho-Sm
Kie i ku przykremu r OZC7.a rowamu przegrał sto
sunkowo latwo 4:6, 4:6, G:?, 3:6. Chiticzyk. zdo
byl w ten sposób po raz pIerWSZY tytul mistrza 
Anglii. . 

W grze pojec1yńczej pań faworytka mIstrzostw · 
Chilijka Lizana została wyeliminowana Jeszcze 
we wstępnych rundach przez Austra!iikę N=.
Cy Wynnem. która napotkalą na Pe~gy Scrl
ven i przegrała 2:6. \V półfmale Scrlven Wy-
eliJninowala Kay Stammers. ' 

W gne podwójnej pall para Ingram - De
arman pokonała parę Stammers - James 8:6, 
4:6, 6:3. . . 

W grze podwójnej panów para Kho-.Sm-KI~ , 
_ Rogers wygrała z para Butler - WIlde 3:6, 
3:6, 6:3, 6:3, 6:4. 

W grze mieszanej para Boussus - Wynne 
wygrała z para Billington - Ingram 6:2, 6:2. 

'V l>okazowym meczu tenisowym dla młodzie
ży szkolnej w grzę podw6jnej pan6w para 'rio: 
czv(l~ki - Hebda pokona la parę Bawor()wskl 
- ' Spychała 7:5, 11:9. 

Nil mistrzostwach tenisowych We gier roze
gr811e zostaly piilfinu 'v. Jęrlrzeiowska pokonała 
mistrzynię Jugosławii Kovacs 6:4. 5:7. 6:2 i wal
czyć bedzie w finale z Mueller-Hein (Czecho
słowacja), ktiira wyeliminowała 'Vęgierkę Koel'
mOE'('zi 6:3, 6:3. 

W gr2'~ pojedyńczE>j panów do finału doszli 
Francuz Le'meur i Węgier Szigeti. Lesueur po
kona! 'Vęgra Ferenczi 6:2. 6:4, 6:4, a Szigeti Ga-. 
boriego 6:2, 2:6, 4:6, 6:1, 6:3. 

Sokole zawod) -
gimnastyczne 

Gimnastyczne zawody dzielnicy wie1-~ 
kopo Iski ej "Sokoła" odbyły się w niedzie
lę przed poludniem W Poznaniu w hali na 
boisku "Sokola". Zgromadziły one ogó
łem 78 zawodniczek i zawodników z róż
nych okręgów. Wszystkich uczestników 
obowiązywało wykonanie 5 ćwiczeń na 
przyrządach oraz 3 konkurencje lekko
atletyczne. "'Vyniki zawodów były nastę
pujące: 

D r u h n y - zespołowo: 1) zastęp Po
znania 280.20 p., 2) W ąg-l'O wie c, 3) Jarocin. 
Indywidualnie: l) Laubówna (Poznań) 
67.45 p., 2) LesiIlska (Poznań), 3) Dropi
kówna (Poznań), 4) Dybianka (Leszno). 

D r u h o w i e, stopień niższy (zespoło
wo): 1) zastęp Poznania 217.60 p., 2) Wą
gTOwiec 211.35 p., 3) Leszno (gniazdo Ra
wicz) 161.86 p. Indywidualnie: 1) Paul 
(Wągrowiec) 64.80 p., 2) Chmielewski (Po
znań) 64.55, 3) Zaremba (Krotaszyn). 

StopiCll średni, indywidualnie: 1) A
dam Chmielewski (Poznań I) (4)0 p., 2) 
Dratwa (Poznań II) 61.75 p., 3) Krasicki 
(Poznall III) 57.13 p. 

Stopień wyższy, indywidualnie: 1) Ra
dojewski (Poznail I) 143.56 p., 2) Janaszak 
(Leszno) 134.14 p., 3) Garstka (Poznań I) 
112.89 p. (al.) 

Mariawici nie chcą zwrócić pieniędzy 
"ofiarowanych" pod przymusem 

.W ar s z a w a_ (Tel. Wł.) W Są-
dZ10 Okręgowym w Warszawie znala
zła się ciekawa sprawa przeciWko 
"klasztorowi" mariawitów w ,Płocku. 

W 1911 r. niejaki Władysław Gor
cżYński, namóWiony przez mariawi
tów, zlikwidował SWoje gospOdarstwo 
i wyjechał do Płocka, gdzie wstąpił do 
,,~la~ztoru" mariawiCkiego. Przy wstą.
plemu przekazał Gn "klasztorowi" 750 
rubli złotem, parę koni i wóz nabiału. 
Wszystko to pGszłG na potrzeby kla
sztorne. 

Gdy po latach sprzykrzyło się G()r
~zyń~kiemu życi~ klasztorne, wystąpił 
l zaządał oddama mu wniesionego 
mienia. Mal,iawici nie zwrócili mu 
jednak ani grosza, przeto doszło do 
rozprawy są.dowej. 

Na rozprawie w Są.dzie· Okręgo
wym zastępcy "klasztoru" '~Woływali 
się na ustawę zgrOmadzen~:..o,Ihariawi
tów, w której jeden z ustęT, ÓW powia
da, że "gdyby który chciał wystąpić ze 

~gromadzenia, nie będzi,e mógł żą.dać 
za~nych rachunków za ten czas, przez 
ktory pozo-stawał w zgromadzeniu". 

Są.d Okręgowy na skutek powoła
nia się. na ten ustęp ustawy oddalił 
pretensJę, ale Gorczyński nie zrezygno
wał z domagan ia się zwrotu mienia 
i odwołał. się do. Są.du Apelacyjnego w 
WarszaWIe z-a pośrednictwem swego 
a?wokata, p.owołując się na to., że prze
pIsy te me ObowiąZUją, gdyz są 
sprz~czne z ()gólnymi 11 oemami prawa 
cywIlneg~. Poza tym Gorczyl'lski pod
kreśla, ze "klasztor" powinien udo
wodnić mu, iż gdy wstępował w mury 
klasztorne w Płocku, wiedział o wspo
mnianYCh przepisach. 

Opierając .się na tym Sąd Apelacyj
~ly. post,anowlł wezwać w charakterze 
~wla.dkow l/arcybiskupa" Kowalskiego 
l ,,~lskupa ,Próchniewskiego, którzy 
r;naJą. zezn·ac, CZ? Gorczyński brł obja
sl110ny o przepIsach zgromadzenia. 



XUIII Tar21 w Poznaniu otwarte 
p o z n a ń, 2. 5. \Vczoraj, w sobotę, 

na otwarcie Targów przybył do Po
znania minister Roman w towan;y
stwie wicemin. Sokołowskiego, dyrek
tor,a depo ogólnego Dittricha, płk. 
Szmomewskiego, dyr. Turskiego, nacz.. 
Sokołowskiego, nacz. Molendy i i. -
Również w sobotę przybyli do Pozna
nia: poseł Cz.echosłowacji Slavik, 
pno;edstawiciel amba&adora "-loch, po
seł sz.",-edzki Lagerberg, radca amba
sady niemieckiej V. Buelisch, dyrektor 
departamentu ministellstwa w Pradze 
dl' Otto Parsch, pierwszy sekret.arz 
ambasady amerykal'lskiej, min. Vi
comte Alain du Parc z Belgii, oraz p. 
eolson, sekretarz generalny z milli
sterstwa przem~' slu i h.andlu w Bruk
seli, w~'soki komisarz. Ligi Narodów w 
Gdal1sku, prof. dr Burckharclt, dyrek
tor depo w ministerst"'ie Rze:-zy Nie
mieckiej dr Kleist, reprezentujący mi
nistra von Ribbentropa. 

W niedzielę o godz.. 9,30 goście ,,,,.y
słuchali mszy ŚW., a odprawionej w 
kaplic:v' z.amkov,:ej prz.ez ks. kanonika 
dra Ad,amskiego i nast~pnie w sali re
cepcyjnej Targów Poznallski ch odbyło 
się uroczyste otwarcie targów i ofi
cjalne przemówienia. 

czesne elektryczne m.a.!!Izyny do księ
gowania. 

Po zwiedzeniu działu chemicznego, 
obejrzano dział spożywc!:y. 

Z kolei zwiedwno p,awilon wyna
lazków, a dalej dział przemysłu budo-

w którym. l'ldzi.ał biena 87 najwięk
sz.ych fahnrk Italii. 

Następnie zwiedtoll(l ofi'cjalno !!Itoi
sko kolei francuskich i Jugosławii, 
przechoclzQ,c do dużego działu oficjal
nego CzeChosłowacji. U wejŚCia do 

Salę wypełniły tłumy z.aproszonych 
gości. 

W obecności pnedstawicieli Hi 
pailstw, przedstawicieli władz, ducho

Minister Roman (w środku) z.wiedz.a halę, w Której wystawion~ 800 samo-
chodów. . 

wieilstwa, \yojskowości, samorzę.du go- wlanego i dział drobl'leg~ przemysłU 
spodarcz.ego wszystkich województw metalowego, w którym wystawia prze
i centralnych organizacyj gospodar- szło 80 firm. 
cz.~'ch, przemysłowych, handlowych i Z tego działu mini~ter TIoma.n prze
rolniczych w liczbie blisko 3.000 powi- szedł do p.awilonu zwilJ.lku fa.bn'kan
tanie w jQzyku polskim i fr.ancuskim, tów narzędzi, grupują.cego 43 najpo
wygłosił tymcr;. prezydent m. Pozna- ważniejsze fabr~ ki polskie oraz do 
nia inż. Tadeusz Ruge. dzioa,łu maszvn. W hali l~-ej r;wiedzono 

Następnie przemawiał minister Ro- dział elekh:otechniki oraz gazov,:nic-
man. two, przechodzą.c następnie do hali lO 

Z kolei min. Roman, przy dźwię- do ceramiki, sy,kla i przedmiotów go
kach Hymnu Narodowego, odegranego spodarstwa domowego. Następnie 
przez orkiestrę pracowników miej- l'wiedzOllo dliał tekstyliów i materia
skich, prz.ecią,ł tradycyjną, wstęgę. I łów z.astępczrch. przechodząc po tym 

W cią,gu przeszło 3-godzinnego zwie- do "działu !'Zen,l iosła, skł~dające~o si~ 
dz,ania z towarz.yszą,cymi mu osobami, z iL sekcYJ: \\ nast.ępneJ z kole1 hah 
ministe-r Roman za z. n.aj om ił się z oglę,dano plę~ne ston,ka pHemyl'-łu lu
wszystkimi działami, reprezentowany- d.owego, POdzl~lone na 6 gl:UP etnogra.-
mi na Ta"'gach. flcznych. Dalej ogląda110 J11strumenty 

. .. mU7.yczne i fortepiany, meble metal 0-
W pIerwszym rz~dzle ~wledzono s-a- we i inne przedmioty z działu przemy

lon samochodowy, w. ktorym prr.eszło słów pokre~"T1~·ch. W dziale tury~tyki 
40 fa.bryk samochodow w dwóch ha- w hali 7-ej z,vią:r.ek uzdrowisk w pięk
lach wystawiło blisko 600 wozów. Na- nym i celow~'m pokazie zapropagował 
stępnie minister Roman przesr.edł do najcelniejsze U7drowi!.lka polskie. 
działu maSl.yn biurowych i przemy- "KB. progu działu \yłol"kiego oc:r.eki
sIu papierniczego i graficznego, w tym wala delegacja WIoch z komisarzem 
roku szczególnie bogato obesłanego. Petronim lUl. czele. Po krótkim przemó
Duże zainteresowanie wywołały li no- wieniu komisarz WIoch opro"'adz:ał 
typy. rozmaitych rodzajów oraz nowo- ministra. Romana po stoisku włoskim, 

stoiska. Cz.echosłcywacji pO~l itała mi:ni
stra Roma.na delegacja z posłem Cz.e
choslo'l\'>8.cji Slavikiem i dyrektorem 
depo Kose na c,;ele. Poseł Slavik opro
wad2ał ministra po pięknie ul'zą. c1:r.o
nym stoisku, w którym przeszło 100 
firm czeskich pokazało swą, wytwór
czość. Następnie p. minister zwiedził 
oficjalne stoisko Belgii, gdzie go witał 
p. Alain du Parc, przedstawiciel Bel
gii, oraz stoisko W. M. Gdal'lska, prze
chodzq,c wreszcie d<l . ofiCjalnego działu 
Niemiec, gdzie ministra witał komi
sarz dr Morgen~tern. W dziale tym 
okolo 90 firm niemieckich wystawia \V 

7 sel<cjach. 
Należ~r zaznactyć, że całość pokazu 

oficjalnego obc~'ch państw wypadła w ł 
tym roku bardzo okazale. 

Na ~·ak0l1Cz.ellie minister Roman 
z.wiedził na terenie odkrytym dział 
masz~'n budo\lilanych i maszyn dla ro
bót ziemnych. 

Po zwiedzeniu Targów mini~ter Ro
mali z"Tócil ~ię do zarzą,du Targów, 

. wYl:ażając glQbokie uznanie dla. wyso
kiej formy pokazu oraz sprawności or
goanizacyjnej Targów. 

Po zwiedr.eniu Targów na ulicy 
przed wejściem głównym na 'Targi 

fjlPteCYefffowld p~i'c1 fl1tnYstrem noma .. 
nem korowód, obrazują.cy rozmaite 
dziedziny rdzennie polskiego przemy
słu. 

O godz. 13 p. minister udał się do 
Bazaru. gdzie prezes Izby Przemysło
wo-Handlowej w Poznaniu p. Stefan 
Kałamajski podejmował śni,adaniem 
ministra, władze, gości zagranicznych 
i sfery gospoc1arcr.e, okolo 100 osób. 
Przemawiali pre:r.es Kałamajski, min. 
Roman i przedstawiciel Targów w 
Pradze. 

Po południu p. minister był obecny 
na zebraniu sfer gospodarczych w Iz
bie Przemysłowo-Handlowej. 

\Vieczorem min. Roman był na rau
cie, wydanym prz.ez. tymcz. prezydenta. 
mia~ta inż. Rugego w ratuszu. 

W poniedziałek o godr.. 15,25 min. 
Roman wraz z towarzyszącymi osoba
mi odjed:r.ie do Gdyni. 

Dzieci poleskie w Poznaniu 
Nie1.w\·kle !lerdecrnie witał Poznań 

~T niecl:r.ielę \\'~' cieczkę dziatwy z Po
le~ia, która w liczbie 677 prz.~·była do 
grodu Pn:emyslawa, by wśróod dzieci 
p01.nal'lt'okich sp~dzić 6 dni. 

Po w~'jściu z \ .... agonów dzieci pole
skie ustawił~' ~ię ez\yórkami i ruszyły 
\HaZ z młodzieżą. poznailską pochodem 

Dwie młode poleszuczki w regional· 
nych ubiorach na ulicach· PozR.ania.. . 

wśród wielkiego tłumu publiczności 
przed Pomni~ Wozięozności, by .złożye 
tam ",'ieniec. Na jezdni z'robiło się tak 
tłoczno, że tra.mwaje i samochody' mu
siały staną.ć. 

FOTOMONTAż Z XVIII TARGóW MIĘDZYNARODOWYCH W POZNANIU 

U góry (od lewej)': widok zewnętrzny Pawilonu Wynałe.2łłtów Polskich, Tept'othlkcja lo!ograhj ~dob~GrcPt ściany stOoiskA J1:lgoslawii i kr:v~~tały eMskie, 
które były na wystawie w Paryżu. - ~T środku (od lewej): \Vsp&l'Iia!a &flraw1f\ W stylu laszyst~wskim ,., d~iale włoskim. repr~dukc.ia obrazu przed
stawiającego "Słowackę. Stnałę", torpedę kursującą pomięclry Pragą. i Brat~'słoĄll'ą, cze~ki d",'u(')05obo,,' \, ~l1.molot ~pOl'to\V\' i czeslH\ porcelana technicz
na. - U dołu (od lewej): najnowocześniejsza polska tokarka. re\volwer()wa., produkowal'la w Poznaniu, Packarcl .za·18.000 lł ; maska Pcu2'ota, Mercede~-' 
Benz z.a. 80.000 zł i hYdrauliczne,. · ·»iemieck& dłutowniea, Automatyeena n,ajl1owszej konstrukcji. 



Nie wszędzie udały się pochody pierwszomajowe cy: to jest zarówno awa pljcn'oay w 
d:delnicy robotniczej" jak i wiec w par
ku \'incenlles odbyły siC; w spokoju. 

Podobny przebieg miał dzień 1 maja. 
na prowincj i. 

(Ciag dalszy ze stronicy 1.)' 
..."......-

la szybko zlikwidowana. Okrzyki 
wznoszone były rzadko, przy czym o
bracały się one około żądania demo
kratycznych wyborów, przeciw Stron
nictwu Narodowemu i "Orędowniko
wi". 

. Padały również okrzyki "na szubie
nIcę Kowalskiego" oraz .. żądamy 
zmniejszenia ilości więzień i powięk
szenia ilości szkól", a zaraz Po tym 
pa~ł okrzyk "żądamy osadzenia wszy
stklch endeków w kryminale". 

Charakterystyczne i wielce zna
mienne dla zmiany taktyki socjalistów 
by.ły transparenty. Nie mniej nie wię
ceJ tylko głosiły one "Armia z ludem, 
lud z armią", "żądamy spotęgowania 
obronności kraju przed najazdem fa
szyzmu" itd. Ta treść transparentów 
ldóciła się co prawda ze wznoszony
mi okrzykami w rodzaju "precz z woj
ną" i "niech żyje Polska Republika 
Rad" oraz "niech żyje polityka sowiec
ka" i dźwiękami międzynarodówki, 
która tego samego dni.a również roz
brzmiewała na placu czerwonym w 

Moskwie, tym niemniej ŚWiadczy to. 
że socjaliści uderzYli w ton patriotycz
ny, oczywiście nieszczerze, ze wzglę
dów oportunistycznych i taktycznych. 
Pochód PPS. przeszedł ulicami Piotr
kowską, Śródmiejską, Towarowa i 11 
Listopada na Polesie konst.ant}'no,v
skie, gdzie zostały wygłoszone przemó
wienia. 

Zaznaczyć należy, że w pochodzie 
PPS. i klasowych związków brała u
dział również Niemiecka Partia Socja
listyczna oraz kanapowa grupa demo
kratyczna, która zdoł,ała pod swym 
sztandarem skupić dosłownie 10 osób. 
W pochodzie PPS. i klasowych związ
ków brało udział masę Żydów, którzy 
nie uczestniczyli w pochodzie Bundu, 
względnie później się dołączyli. Żydzi 
wykazywali największą aktywność. -
Oni najczęściej wznosili okrzyki, śpie
wali międzynarodówkę w języku ro
syjskim, wygrażali faszystom i "ende
kom". Stanowili oni bardzo poważną 
grupę w pochodzie, przy cz~-m byli po
rozrzucani pomiędzy Polakami, aby 
w ten sposób zbytnio nie razili. 

Przeszło rólvnież w pochodzie spo
ro dzieci, mimo zakazu władz. Szły 
również kObiety. 

Znamienne jest, że wśród kobiet 
zauważyliśmy:. wiele paniuś, ubranych 
według ostatniej mody z lisami. 

Nawiasowo dodajemy, że po raz 
pierwszy w tym roku władze bezpie
czeilstwa publicznego w obawie przed 
reakcją. publiczności przedsięwzięły 
szereg środków. A więc VI' lokalach 
Stronnictwa Narodowego zostały prze
prowadzone reWizje i aresztowano kil
kudziesięciu narodowców. Z lokali 
Stronnictwa Narodowego pozabierano 
'wszelkie narzędzie obrony lokali i z 
ulicy na całej trasie pochodu bundow
skiego i socjal-żydowskiego całkowicie 
m:unięto przechodniów i zepchnięto 
do bram. Bramy i okna musiały być 
bezwzględne pozamykane. Pomimo 
tych środków w kilku miejscach uda
ło się narodowcom pochód przerwać i 
manifestantów rozproszyć. 

W Pabianicach 
P a b i a n i c e. (Tel. w1.) Już od 

samego rana specjalnie wynajęte przez 
socjalistów orkiestry przechodziły uli
cami miasta i werbowały ludzi na ob
C'hód socjalistyczno-żydowskiego dnia 
nienaWISCl. Mimo olbrzymiej propa
gandy i terroru, jaki zastosowano wo
bec robotników ' fabryk żydowskich, 
sam pochód zarówno ilościowo jak i 
pod względem nastrojów wypadł bla
do. 

W jego szeregach kroczyło wszyst
kiego 52H wyznawców religii "taty" 
~farksa. w tym okolo 200 "kochanych" 
żydziaków i żydó,"vek. Zaznaczyć na
leży, Że wznoszone przez pyskaczy so
cjalistycznych okrzyki spotkały się z 
reakcją publiczności. 'W kilku punk
tach miasta rozlegały się okrzyki: 
"precz z pachołkami żydowskimi", 
"precz z Żydami z Polski", "niech 
żyje obóz narodowy" i "niech żyje Ro
man Dmo"lski". 

Dla dopełnienia czaru niepowodzeń 
ulewny deszcz zmoczył towarzyszy 
tak że śpiesznie poczęli oni opuszczać 
szeregi. (pw.) 

'Władysław Hemes (ul. Piotr,a \Vawrzy
niaka 41) miał okaleczr::nie głowy, pra
cownik kolejowy Józef Wierzbiczak 
miał ogólne potłuczenia, Michał Boj
czuk (Droga Urbanowska 1), był poka
leczony na twarzy, Henryk \Vłoszyk 
(ul. Wybickiego 3) miał poranioną gło
wę, Piotr Gellel't (ul. I<olejow,a 35-3G), 
zł,amał kość w łokciu, Michał Chojnac
ki (ul. Kilińskiego u) był pokaleczony 
n.a dłoni i okaleczenia na głowie miał 
również niejaki Głowacki, mieszkają
cy przy PI. Sportowym 3. 

Zajścia w lesznie 
L e s z n o. (Tel. wł.). Podczas po

chodu w LesZllie doszło do starcia z 
publicznością, 

Publiczność rozpędziła pochód so
cjalisŁyczn,y. (R-r) 

1 maj we Francji 
P a l' y ż. (PAT). Dzień 1 maja upły

nął w całej Francji w spokoju, grani
czącym wprost z brakiem zaintereso
wania, 

Zaginął 
włoski samolot pasażerski 

R z y m. (P AT). Dotychczas nie o
trzymano i-adnej wiadomoś c i co do lo
su samolotu, lmrsującego na linii 1'i
ran,a-Hzym, który z.agillął w sobotę 
po południu pomiQdzy Brinclisi i Rzy
mem. 

\V samolocie znajdowało się wraz 
z załogą 19 osób. 

Wywiad Henleina 
R z y m. (Tel. ,y1.) Agencja Stefani 

oglasz.a "'ywiad z Henleinem, w któ
rym przywódca Niemców sudeckich 
stwierdza m. i., że konstytucja czeska 
musi ulec zmianie, gdyż Niemcy pra
gną być podmiotem, a nie przedmiotem 
polityki. 

Ambasada rumuńska 
w Warszawie 

\V Paryżu dzięki normalne'j pracy 
autobusów, kolejek podziemnych oraz 
wszystkich służb publicznych miesz
k<IUlcy pra,,'ie nie odczuli zahamowa- B u kar e s z t. (Tel. ,d.) Rumuń
nia tempa prac? OdczU\yano jedynie ski dziennil( urzędo\y~r wmieszcza de
brak dzienników. Z całej pras~' ukazał kret, na' podstawie którego z dniem 
się w sprzedaży t~'lko monarchist)·cz- 1 maja poselstwo rumUJlskie w \Var
ny dziennik "Action Fl'ancaise", kol- szawie podniesione jest do rangi am
portowany na ulicach i pl'Zed kościo- hasadv, a ambas.adorem królestwa Ru
łami przez "I<ame!otó\V królewskich". munii' w \\T.arszawie mianowany jest 

Uroczystości zorganizowane W Pa- I b. minister Ryszard Franasovici. 
ryżu przez generaluą konfederację pra- _. 

la 40 pengo sprzedał skrzypce 
wartości ćwierć miliona 

S1ira(l~ioJł,e p. UmMskiej 'w nt((lnpes~cie 8kr~Yl)Ce lUlpil 
od 1tie~naJle!Jo ~Io(bie ja, k"(lu:iec 

Przepedzenie socjalistów w Poznani~ 
B u d a p e s z t. (Tel. wł.) Cenne I miilska rozpoznała swoje skrzypce po 

skrzypce p. Umińskiej wartości 250,000 czym na prośbę oficerów policji ode
zł, które skradziono jej w czwartek z grała w komisariacie sonatę Mendel
zamkniętego auta odnalazły się. Nie- sol1na. nagrodzona hucznymi oklaska-
wykryty dotychczas sprawca kradzie- mi zebl'aJ\ .\·ch. . 
ży sprzedał je pewnemu krawcowi za P. 'Cll1iilSka zakomunikowała, ze z 
40 pen go. Krawiec ów prosił o ocenę "Yc1zi(,'czności za uwieńczone tak ry
wartości skrzypiec jednego ze swych chł~'m po\\'odzeniem śledztwo da w 
znajomych, który opierajf!c się na ko- najbliższych dniach koncert w jednej 
munikatach prasowych rozpoznał z wielkich sal koncertowych w Buda
skrzypce p. Umiilskiej i doniósł o tym peszcie, przy czym cały dochód prze
policji. ' znaczy na wdo,,"\' i sieroty po funkcjo-

Mimo zdecydowanie przeciwnej po
stawy społeczellstwa, socjaliści po
znallscy i ich towarzysze ze związków 
klasowych, wysługujący się Żydom u
rządzili jednak pochód pierwszoma
jowy, . ° godzinie 12 w ogrodzie przylega
jącym do lokali związkowych socjali-

.. ści odbyli masówkę, podczas której 
orkiestra partyjna ustawion,a na tle 
pięciu czerwonych sztandarów grała 
kilkakrotnie międzynarodówkę. 

Podcz.as masówki, na której prze
ważali jako widzowie przygodni słu
chacze, przy przemówieniach mówców, 
zwolennicy międzynarodówki wznosili 
po bolszewicku zaciśnięte pięści. Prze
mawiał tam prezes Okręgowego Komi
tetu 'Wykonawczego Szondermajer i 
Latanowicz z Poznania, oraz sprowa
dzony z W,arszawy b. poseł socjali
styczny redaktor pism klasowych Zy
gmunt Piotrowski. 

'V wyniku starcj,a, zlikwidowanego 
przez policję, uczestnicy "czerwonego 
pochodu" ratowali się ucieczką. do po
bliskich lokali związków klasowych, 
które zamknęli na Iducz. 

Silna osłona policji w chełmach 
stalowych stała się dla czerwonych je
dynym ra}unkiem . 

Publiczność, która przepędziła en
tuzjastów "czerwonej Hiszpanii" urzą
dziła samorzutną manifestację. \V 
miejscu, gdzie przed chwilą. padały 0-

krzyki na cześc zbolszewizowanej Hi
szpanii i przeciw "endecji", rozbrzmia
ły hymny: "Jeszcze Polska nie zginę
ła" i "Hymn Młodych", oraz "Rota:', 
śpiew,ane z przejęciem przez setki 
osób. 

Policja w międzycz,asie obstawiła 
lokale związków klasowych i z.abez
pieczyła starannie wszystkie wejścia 
do lokali" aż do chwili, gdy publicz
ność rozeszła się do domów, 

Zawiaclomiona przez policję p. U- nariuszach policji. 

Zatonęła nowoczesna arka Noego 
Pod Bostoneln ro~b;l się statek '1t'io~({cy ~wie)'~ęta dla ante
)'ykańskich ~wier;?;y{tCów - JV Halifmx:ie uciekło 28 ntalp 

M o n t r e a l. (PAT) W Halifax\e I brzeże portu. Nieznany sprawca otwo
wydarz)' ł się niez"'ykły wypadek u- l'Z~' ł klatki i małpy rozbiegły się Pl) 
ciecr.ki 36 małp z pokładu statlm "City mieście. 
of Salisbury". Statek wiózł transport Zmobilizowana policja zdołała 
egzotycznych zwierząt i pi,aków do schw~· tać zaledwie 8 małp. Statek od
amerykańskich ogrodów zoologicz- płynął do Bostonu, \V pobliżu Bostonu 
nych. wc mgle statek rozbił się o skałę· 

Podczas dezynfekcji statku gazami Cały zwierzyniec znajdujący się na 
klatki z małpami wy&tawiono na na- statku zatonął. Załogę uratowano. ° godzinie 13 poczęto formować po

chód na Stromej. Czoło pochodu two
rzył,a milicja PPS, następnie pod czer
wonymi proporcami szł.a szturmówka 
czerwona, orkiestra, sztandar czerwo-
1').y, oraz przywódcy socjalistyczni i 
zmobilizowani socjaliści, nie wyłącza
ją.c kobiet i dzieci. Orkiestra zagrała 
międzynarodówkę i pochód, składają
cy się wszystkiego z 500 osób, ruszył 
ul. Stromą, Górną. Wildą., Wałami Kró
lowej Jadwigi przez Błonia Wildeckie 
obok stadionu, przez Dolną. Wildę z 
powrotem na Stromą.. 

Do lokali zwią.zków klasowych 
przybyło Pogotowie Ratunkowe (66-66); 

by udzielić pomocy lekarskiej porańio- C e" uCleekaJe i1 do FrancJe le 
nym uczestnikom pochodu Pierwszo-I zerwoni 
majowego. Byli to w dużej liczbie ko- " 

By nad.ać pochodowi największą. 
długość maszerowano trójkami, a nie
kiedy nawet dwójkami. 

lejarze z warszt.atów kolejowych z so- S a r a g o s s a. (TeJ. wL) Burze i 
cjalistycznego Zwią.zku Zawodowego niezwykle trudne warunki atmosfe
Kolejarzy. ryczne opóźniają działania wojsk na-

Najdotkliwiej poraniony był Józef rodowych. Śnieżyce i burze gradowe 
Kamiński (ul. Żydowska 28), który srożą się specjal nie na pogl'anic7fu pi
miał liczne rany tłuczone na głowie i rene,iskim. 
ranę dartą w okolicy płuc, 42-letni Na granicy hiszpańskiej w Pirene-

Zjazdy Niemców w Poznaniu 
W drodze poczęto wznosić okrzyki: Wczoraj odbyły sir,; w Poznaniu brać". Drugim mówcą, który rów-

"Niech żyje czerwona Hiszpania!", dwa zjazdy Niemców. I nież mówił okolo półtorej godziny, był 
"Precz z endecją.!" itp., co wywoływa- Zjazd młodoniemców (Jungdeutsche Ulrich z GÓrzewa. Mówcy domagali 
lo żywe oburzenie publiczności. Partei) zgromadził przeszło 3 tysiące się m. in. przeprowadzenia reformy 

Publiczność, zgromadzona na Gór- Niemców nawet z dalekich stron wo- rolnej i pracy dla młodych niemiec
nej Wildzie, na okrzyki na cześć bol- jewództwa poznallskiego i Pomorza i kich wieśniaków i rzemieślników. 
szewickiej Hiszpanii, zaintonowała odbYł się w cyrku "Olimpia". Na 1'0- Zaznaczyć należy, że zebranie Niem
"Hymn Młodych". werach przybyło około 700 młodych ców w "Olimpi i" oc1bywalo się pod sil-

Na Stromej, socjaliści, wśród któ- Niemców. ną osłoną policji. 
rych znajdowali się liczni Żydzi, ukry- Zjazd, przerywany częstymi okrzy- 'V sali Domu Rzernieślniczego sta-
ci przezornie w środkowych szeregach, kami "Sieg-Heił" poświęcony był u- rzy Niemcy z Deutsche Vereinigung 
prowokowali dalej okrzykami przeciw rządzanemu w trzeci.ej Rzeszy "świę- (Rat der Deutschen) urzą.dzili akade
Obozowi Narodowemu. tu pracy". PrzewodniczYł p. Fischer mię również z okazji hitlerowskiego 

Za szkołą. na ulicy Stromej, w po- v. Mo11art z Parzęczewa w pow. jaro- "święta pracy", Przemawiał dr 
bliżu lokali związków klasowych do- Cillskim. Senator vViesner z Bielska Schmidt z Poznania i naczelny l'edak
szło do starcia z publicznością· apoteozował Hitlera jako wodza zjed- tor "Posener Tageblattu" Gus tav Rin

Powstało zamieszanie, podczas któ- noczonych Niemiec, a w sprawie połą- ke. 'Vieczorem po akademii, która 
rego rzucano kamien~mi wy:ry,wany- czenia ze starymi Niemcami powie- zgromadziła około 800 uczestników, 
mi z chodników. ':. dziano, że nie da _ię na to "na- odbył się wieczorek taueczny. (kI.) 

jach wladze francuskie oczekują. z go
dziny na godzinę przejścia części dy
wizji "czerwonej", która w liczbie 6 
tys. ludzi jest całkowicie otoczona 
przez oddziały narodowe między prze
łęczą d'Aran a szczytem de Venasque. 

"Czerwon.a" dywizja, której bra
knie ,całkowicie amullicji i żywności, 
goni resztkami sit, toteż spodziewają. 
się, iż albo się podda, albo będzie usi
łowała przelu'oczyć granicę francuską.. 

Dowódca armii narodowej gen. Gol
chaga, operujący na t~'m odcinku prze
ją.ł taktykę , wyczekującą, nie chcąc 
masakrować otoczonych pułków i pra
gnie swą taktyką zmusić "czerwonych" 
do poddania ię. Padają.cy w Pirene
jach śnieg poważnie utruclnia marsz 
"czerwonych" odclziałów w kierunku 
granicy francuskiej. 

Z Barcelony donoszą., że lotnictwo 
narodowe bombardowało dwukrotnie 
przedmieście miasta. \V godzinach 
rannych ofiarą nalotu padlo 24 zabi
tych i około 40 rannych. 

Podczas drugiego nalotu w połu
dnie wywią.zała się walka powietrzna 
z lotnictwem myśliwskim "czerwo
nych". Mimo to miasto zostało ponow
nie zbomhardowane, przy czym zabi
tych zo ' taJo 1;), a rannych 20 osób. 
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przyszłości nic się nic \vyn urza, nie widać żadnych o
kreślonych kształtów, 

Ee, czy warto teraz myśleć o takich rzeczach! Spo
ro jeszcze będzie czasu na smutki i frasunek: czolo 
wypogodziło mu się nagle, Zatrzymuje się; dziwny 
zbieg okoliczności: zupełnie nie myślą.c, podświadomie, 
znalazł siQ przed budynkiem Teatru Lirycznego, w któ
rym dzisiaj ma wystąpić. Oczekuje go Xieznane. "Po
v,odzenie na scenie - to loteria!" powiedział dzisiaj 
ktoś, "Tak - odrzeli:ł mu Frcg"oli - to loteri8, ale ja 
mam los, klŁóry wygry\\'a!" Czy ma ,,"o I'Zccz~T\\'iście? 

Zobaczymy" • 

Sala Teatru Lirycznego przepelniona publiczno
ścią po brzegi. \Vszystkie bilety rozch,,·ytane. 

Fregoliego przyjQto z niezwyldym entuzjazmem. 
MinQły już dwie części przedstawienia, pozostaje tylko 
jeszcze ostatnia, trzecia część, 

Publiczność tłumnie wylegała z dusznej sali tea
tru na korytarze teatralne, by odetchnąć świeżym po
wietrzem, przyjrzeć się sobie nawzajem, wygadać się .. · 
bo jest i o czym mówić: Fregoli jest wspaniały, Jakże 

niezwykła zdolność zmieniania głosu, postaci, sposo
bu mówienia, gestów! Cóż za szybkość niez\"ykła, z ja
ką dol\Onują. się te przekształcenia! Jakla niezwykła 
zdolność wczucia się w psychikę tylu najróżniejszych 
osób! Wydaje się chwilami, że to s('n tylko, że coś czy 
ktoś wszystkim nagle zesugerował, że jest t a k, a w 
rzeczy,vistości t a k nic jest". 

Wreszcie ze szmerów uznania i podziwu rodzi się 
jedno, jedyne słó\"hJo, które po chwili już lotem strzały 
obiegnie całą. zgromadzoną. publiczność, by wreszcie 
wybuchnąć w zbiorowych wołaniach, kiedy na scenie 
ukaże się Fregoli. To jedno slo·wo. to - Kameleon. 
Ka-me-le-on sylabizuje len i tamten, m6\yjl). sobie na 
ucho głośniej, coraz glośniej .. , 
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., ."Ja, Stanisław Malcherek, uprzejmie proszę 
Wysoką Izbę o odroczenie mi licytacji za należytości 
skarbowe do dnia 5 maja, Prośbę moją. uzasadniam 
tym, że mimo dobrej woli obecnie nic jestem w stanie 
zapłacić tej należytości", 

Naturalnie, święta idą. Grosz potrzebny, Masz, 
zacny Stanisławie Malcherkf\.l, do piątego maja, nie.,. 
do piętnastego. Za dobrą wolę, 

I z tą serdeczną wyrozumiałością załatwia pan 
Polikarp ,,,szystkie wnioski, odwolania i prośby, 

Święta idą. Niech się ludziska cieszą, jak on. Dwadzie
ściapięć złotych na pięć rat! Bagatela. Dużo tam Agata 
będzie wiedziała, gdzie się te piQć złotych co miesią.c 
podziewają. \V maju po\"ie, że wszyscy dali po pięć 
złotych na prezent imieninowy dla naczelnika, chociaż 
siQ tego teraz już nie robi. \V czerwcu będą., zaległe 

składki na Elopepe, w lipcu \vymyśli się jaktą·ś inną. 

ligę, w sierpniu Agata będzie z dziećmi na wsi u ro
dziców, a do września jest jeszcze dużo czasu, więc co 
sobie już teraz zawracać gło\"ę. Grunt, że będl;l. święta . 

I jeszcze jakie! Z szynką, hełbasą, mazurkami i wi
nem, :\lój Boże, gdyby się Agata dowiedziała, że to 
wszystko kupione, urwałaby mu gło\"ę, przede wszy
stldm za to wino, Ale skąd miałaby się do\"iedzieć?! 
Głupstwo. Próżne obawy, 

Spóźnił siQ na obiad o godzinę, ale tym razem 
oczy\viście wojny nie było. Przyniósł pnecież cztery 
duże paczki, pod ldórymi dyszały ci<;,żko jego drobne, 
urzędnicze płuca. 

- No, widzisz, złotko, jednak wygrałem - odsap
nął z ulgą, padając bez"dadnie na ktanapę, 

- Na sześć losów miałbyś nie wygrać! Też suk
ces! - odparła pani _\gata, zabicl'ajQ.c sic do otwiera-

Na starcie 39 
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nia paczek, tarmoszonych przez pods:Kakują,ce z 1'0. 

dości dzieci. 
- Zara.z przyniosę obiad. tylko rozpakuję, 

- Nie jestem głodny, poczekam - odpon'iedział 

dobrotliwie, przed zakupami wstąpił ovdem na trzy 
"większe" i teraz wolał na pewien czas unikać zhliże· 
nia z czułym pod tym względem nosem pani Agaty, 

- No, bardzo wielka ta szynkla nie jest - mó"d 
pani Agata, waląc po łapsku Jurka, ktÓlY ugniatał ją 
palcem, by zobaczyć, czy jest miękka. 

- Czego chcesz, złotko, darowanemu koniowi nie 

patrzy się w zęby - tłumaczył pan i't-EK6.rp, mrużąc 
oczy przy słowie .,darowanemu". 

- Tak, tak, dobrze. że i taka jest. Za to kiełrasy 
będą z trzy funty. No i dwie babki z czekoladćJ. , cztery 
mazurki, kawał pieczonej cielęciny, mendel jaJ. cztery 
baranki z masła, pomarańcze, wino ... Na, drogie ono 
nie jest, tyle tylko, że się nazywa winem, 

- Ale zawsze wino, wytrawne - bronił ~o pan 
Polikarp. 

- Tak, widzę, napisane "wytrawne", ale czy bę
dzie strawne, to druga rzecz, Zreszta i tak b?Jzie .stać, 
bo ani ty ani ja nie pijemy. 

Pan Poliktarp ponownie zmruzvł oczy. 
- Wiesz, Polciu, mam myśl - zaczęła pani Aga

ta po chwili - zaprosimy Józefów, \Vczoraj spotka
łam ją na ulicy i. wiesz, jak ona to umie, pyta ni stad 
ni z owąd, czy będziemy też mieć święconl,c, Uważasz, 
t e ż! Myśli, wydra jedna, Że nie wiem, ile mają. dłu
gów i co o nich w sklepach mówią, Nam chce wytykać 
biedę. A sami co ma.ję.? 

Nabrała tchu, jakby dla uspokojenia. a po tym 
prawiła dalej: 

- Wyźra nam bo wyźrą, ale pal sześć. Niech po
pękają. z zazdrości. 

CZAR A PRZYGODA 
• 

Freg'oli ! 

Fregoli! 

(m~RZEN1E AUTENTYCZt1e) 

Nazwisko to widniało wszędzie: na murach, na 
słupach reklamowych, na domach, płotach Rio de Ja
neiro, Z każdego afisza krzyczało, wołało cię to jedno, 
jedyne słowo: 

Fregoli! 
Jedno słowo. A przecież wystarczyło zupełnie za 

tysi.ąc innych, a przecież wY''''olało w mieście całym 
ruch i ożywienie, jakiego tam już dawno nie hyło, 

Fregoli! 

Właściciel tego lakonicznego, a ileż w sobie mie
szcząCf'g'o energii i żywotności nazwiska, uśmiechnął 

się, patrzq.c na ieden II.: wielu afiszów. 

Był młody, był w pełni sił żywotnych, zna.idował 
się u szczytu oma] swej sławy . Czegoż mu jeszcze trze
ba? Idzie teraz wolnym krokiem ulicami nieznanego 
sobie miasta i przypatruje mu się. interesuje go 
wszystko, co ciekawe. co inne, niż wszędzie, gdzie był 
dotą,d, niż w słonecroej jego ojczyźnie, Italii. Co pe
wien czas ktoś mu się kłania., ale on tego nie widzi. 
Zam~'ślił si~, Widzi ""'q. nrzc~zlo~ć ichciałh" oc1a-ad
ną.ć przyszłość, lecz z nicokrcślonej, ciemnej chmury 



~ G n i e z n o. (Tel. \VI.) Tegoroczny 
odpust św. Wojciecha, w którym 
uczestniczyć mialy tłumy pą,tników z 
różnych stron kraju, nie wypadł tak 
wspaniale jak inne lata, gdyż prze
szkodziła temu straszna niepogoda. 
Pomiędzy godziną 10 a 11 nie padało, 
lecz poprostu lało. Ulewny deszcz pa
dał przez całą noc z soboty na nie
dzielę strumieniami oraz w czasie 
trwania uroczystości. 

Jednak mimo tej niepogody, piel
grzymie zjechali się bardzo licznie 15 
pociągami popularnymi, zwykłymi, 
kolejką powiatową i autobusami. W 
szczególności liczne pielgrzymki przy
były: z Inowrocławia 700 osób, Pozna
nia 4 pociągi 3500, Bydgoszcz 800, 
Wrześni,a 850, Środa 200, Kruszwica 
550, !\Iogilno 200, Ostrów 300, Jarocin 
300, aklo 400, Łódź 800, Kcynia 250, 
zwykłymi pocią,gami przeszło 2000, ko
lejkę. powiatową. z Anastazewa, Powi
dza, l\Iielżyna około 1000 osób. 

Pielgrzymki piesze prawie że odpa
dły z powodu okropnej niepogody. 

Organiz,acja odpustu była barJzo 
sprawna i wszyscy ci, którzy pracowa I i 
w tym zdali swój egzamin, a zwła
szcza kolej. 

Gród Lecha przybrał tradycyjnym 
zwyczajem godną szatę. \V różnych 
punktach miasta ustawiono piękne 
bramy triumfalne, moc sztandarów 
narodowych i papieskich, pięknie 
przybrano Magistrat i pałac pryma
sowski. 

Na ulicach panował mimo niepJ
gody duży ruch, było rojno i gwarno. 
Krótko przed godz. 9,45 przybył samo
chodem do Gniezna ks. Prymas Kariy
nał Hlond, którego powitała kompa
nia honorowa pułku gnieźnieńskieg(l z 
dowódcą dywizji na czele. 

Następnie napływających pątni
ków powitał ks. dyrektor Marlewski. 
po czym ks. infułat Krzeszkiewlcz w 
otoczeniu duchowieństwa przeniósl re
likwie św. '\Vojciecha ze skarbca i zło
żył na konfesji. św. Wojciecha, naslęp
nie kler z ks. biskupem Laubitzem na 
czele wśród ulewy udał się do pałacu 
po Prymasa i gdy kroczono do pra
starej Bazyliki, trębacze pułku gnieź
nieńskiego z wieży świątyni odegrali 
piękny hejnał.. Gdy ks. Prymas prz!>
kroczył progi kościoła, chór archika
tedralny pod batutą. ks. kanonika Tło
czyńskiego odśpiewał pięknie Ecce Sa
cerdos. Po krótkiej chwili ks. Pry1na!; 
w otoczeniu kS.ks. biskupów, kanoni
ków i prałatów udał się do kaplicy 
Matki Boskiej Częstochowskiej, by do
konać odsłonięcia pomnika. W kapll
cy znaleźli się: rodzina śp. ks. Kardy
nała Dalbora, między tym dyrektor 
Wojciechowski z Katowic, pułkownik 
Śliwiński, prócz nich siostra ks. Kar
dynała Hlonda Marta oraz prezydent 
miasta Maćkowiak. Jako pierwszy 
piękną mowę wygłosił ks. biskup Lau
bitz, jako prezydent kapituły pryma
scwskiej odsłonięcia dokonał ks. Kar
dynał Hlond, wspominając o wielkich 
zasługach śp. Kardynała Edmullda 
DaJbora. 

Następnie wrócono do głównego oł
tarza, gdzie ks. Prymas odprawił sumę 
pontyfikalną, a ks. biskup Dymek ka
zanie. 

W presbiterium Bazyliki zasiedli 
ks. ks. biskupi Adamski, IladOllski, Do
minik, Dymek, Laubitrz, kS.ks. kano
nicy Kłos, l\fędlewski, Stepczyński, 
Szulc, Mazurkiewicz, Jaśko'Nski i Ka
pituła gnieźniellska. Władze cywilne 
reprezentowane były przez dr. Dalbora 
w zastępstwie wojewody, Dalbora w 
zastępstwie prezydenta miasta Pozna
nia, kurator pomorski dr Ryniewicz, 
starosta Kasprzak, prezes Są.du Okrę-

gowego Osten-Sacken, prezydent mia-

I 
sta Maćkowiak, pułkownik Kamski i 
szambelan Grabski. 

Na ambonę wszedł teraz ks. ka
pelan Palewodzillski i odczytał mo-
dlitwę do św. \Vojciecha. Na zakoń
czenie ks. Prymas udzielił zupełnego 
vdpustu wszystkim pątnikom. UrocZl)-
ste nabożeństwo zakOllczono odśpiewa
niem "Boże coś Polskę". 

W godzinach po południowych ks. 
biskup Dymek odprawił uroczyste nie
szpory, ruszono proceją. wokoło Bazy
liki, po czym odśpiewano "Te Deum" 
i "Święty Boże". 

MIGAWKI ŁóDZKIE 
Każdemu pasażerowi miejskich tram

wa,iów niewątpliwie rzucają się w oczy 
liczne plakaciki reklamowc. ulokowane 
na szybkach wozów. Czyż zastanawiał 
się kto nad takim drobnym szczególem, 
w jaki sposób i kto je tam umieszcza? 

A wlaśnie... Owszem, jest taki maj
ster, oczywiście wyznania handlowego, 
nazwiskiem Fuchs. Ten to pan, wcale 
zamożny - ma tak wielkie wpływy, że ... 
bez jego wiedzy i woli żadna reklama 
tramwajowa nie u,irzy światła dzienne
go... Przez jego "ręce" owszem. może się 
każdy reklamować, ile i jak zechce. 

* P. Fuchs, wykorzystując swe monopo-
listyczne stanowisko, zaofiarowane mu 
zresztą przez !lama, dyrekcję tramwajów, 
rządzi się, jak szara gęś i... zarabia. 

Robi forsę, aż mu się k<:dzierżawe wło
sy trzęsą nie tyle ze wzruszenia. ile z ra
dości. l<to chce się zareklamować \V 
tramwajach, musi się udać do J. W. P. 
Fuchst\, poprosić go o przyshlR'<:, a on u
przejmie, a jakże - każe sobie .zal?łacić 
za pośrednictwo, za wydrukowame l wy
klejenie afiszów ltd. 'o, i jako. że jest 
Ż) dem - więc wszelkie plakaty każe 
clrukować tylko w życlowskich drukar
niach. Tu 10 proc., tam 15 proc. zarob
lm i... jakoś się ż)'je 

* Czy d~'l'ekcja łódzkich tramwajów nie 
uważa. że należaŁoby już przepędzić tel1;o 
obrzezanego Europejczyka na cztery wia
try 1 dać chleb jednemu z tylu bezrobot
nych i głodujqcych Polal,ów? 

* W Instytucie Pl'opagand~r Sztuki, znaj-
dujo.cym się w Parku Sienkiewicza, zo
stala otwarta wystawa Zw. Zaw. Polskich 
Artystów Plastyków w Łodzi. Poszliśmy 
ja, podziwiać. ale ... wyszliśmy z niesma
kiem. Ko, bo co tu dużo gadać. Mówi 
się, że to wystawa Polskich Art.ystów Pla
styków, a tymczasem "wystawiają się" 
na niej tacy rasowi .,artyści". jak: Brau
ner, Gliksmanowa. Kowner, Kon-Rawska, 
Kromer, Lewin, LOl'ia-Landecka. Manke
sowa. Szapiro, Szczekacz, Szwarc, Zajde!. .. 

Och. chyba już wystarczy tyle na
zwisk. Bo niby. cóż z te/Zo. że nie wymip
nimy następnego Rozpnkranca, czy po
dobnego ... dufta? 

* Instytut Propagandy Sztuki subwen· 
cjonowany jest przez Zarząd Miej;:;ki. -
Czyż Cię to, Szanowny Cz~r telniku, nie 
przeraża, iż pieniądze. wyciśnięte z oby
\\'atC'li, pieniądze publiczne. wydaje się 
na propagandę żydowskich szmir. ubliża
jących prawdziwej sztuce i prawdziw)'nl 
artvstom? ' 

Zapcwne zawolasz razem z nami. że to 
nie je t propaganda sztuki, lecz zwyczaj-
na ... propagandal OSA 

KRONIKA ŁODZI 
Okręgowy zjazd pracowników skarbo

wych odbył się wczoraj w Łodzi. Obrady 
loczyly się w lokalu Związku Pracowni
l,ów Skarbowych przy ul. Pierackiego 17 
Obrady głównie toczyły się nad sprawami 
zaworlowymi. Mianowicie w spra wie 
awansów postanowiono zwrócić się z 
wnioskiem o wprowadzenie awansów au
tomatycznych, nie zaś według uznania 
zwierzchników. \Vysunięto wniosek o usu
nięcie godzin wieczornej pracy nadetato-

Po maturze do hufców pracy 
War s z a w a. (Tel. wł.) Dyrekcje lekarskim. Praca maturzystów trwać 

gimnazjów otrzymałY już pisma w będzie 4 tygodnie. 
spMwie wcielania w bieżącym roku łllaturzystów ,Powołanych do służby 
maturzystów do junackich hufców w junackiCh hufcach pracy przydzie
pracy~ które z dniem 1 bm. rozpoczęł~r lać się będzie do różnych robót tere
wiosenno-letni sezon robót na terenie nowych, a m. in. do budowy dróg Łuck 
całego kraju. -Czuraków, Kosów-\Vorochta, Żabie 

Do pra-cy w junackich hufcach pra- -B urk ut, Suwałki-Biżajny, przebu
cy będą powoływani przedpoborowi d<?wy. ~róg w Zakopanem i na .trasie 
maturzyści w ' dwóch turnusach: let- Pl~vmezna-Musz~na, do prac mwela
nim i jesiennym, przy czym przed cYlnych na terem e ~entralnego Okrę
wcieleniem poddani zostaną badaniom (, g~ Przemysłowego l prz~ obwałowa-

mu Warty pod PyzdramI. 

Po kościelnvch uroczystościach 
liczne duchowieństwo odprowadziło 
ks. biskupa-jubilata do pałacu pryma
sowskiego i z balkon uprzemówił ks. 
biskup Laubitz do zebranych tłumów, 
udzielają.c w kOllCU arcypasterskiego 
błogosła wiel'lstwa. 

Hymnem "Boże coś Polskę" i wiwa
tami na cześć ks. biskupa-jubilata 
Laubitz zakończ~'ła się ta potężna ma
nifestacja kościelna. 

Trzeba podkreślić wytnvałość piel
grzymów, którzy mimo ulewnego de
szczu wysłuchali w głębokim skupie
nui nabożellstwa. (bg) 

wej, co obciąża pracowników. nie dając im 
żadnego dodatko,wego dochodu. Następnie 
wybrano delegatów na Ogólny Polski 
Zjazd w WarszR\\'ic 22 i 23 bm. oraz nowe 
wladze okręgowe. Ogół cm reprezentowa
nych było 48 odrlzialów pracowników skar
bowych z okręgu łódzkiego. 

KRONIKA TOMASZOWA 
Kursy dokształcające dla kupców. Dy

rekcja gimnazjum hancllo\"ego w Toma
szowie przystąpiła do zorganizowania w 
lokalu gimnazjum kursów dokształcają
cych dla kupców chrześcijan z terenu mia
sta. 

Kursy obejmować będą' wykłady teo
retyczne i praktyczne z r1ziedziny handlu 
oraz umiejętności prowadzenia przedsię
biorstw handlowych. 

Postulaty szewców-chałupników. Szew
cy-chałupnicy w Tomaszowie zwrócili się 
do r:łracoda wców z żądaniem pod wyższe
nia dotychczasowych zarobków i zawarcia 
umowy zbiorowej. \V sprawie tej odbęrJzi81 
się w najbliższych dniach konfercncja de
legacji szewców z pracoda wcam!. 

Kredyty dla drobnego kupiectwa. Na 
skutek starall prezesa Związku Kupców 
Chrześcijan w Tomaszowie, p. St. Pruskie
go, Bank Zw. Spójek Zarobk. w Warsza
wie, zgodził się na udzielenie pożyczki 
drobnemu kupiectwu w granicach 100 do 
1.600 zł. Ubiegający się o pożyczkę winni 
sidlldać podania clo K. K. O. w Tomaszo
wie. 

Nadzór nad higieną sklepów. Celem 
zwiększenia nadzoru nad sklepami spo
żywczymi, uruchomione zostaną lotne ko
misje kontrolne, których działalność obej
mie teren powiatu brzeziIiskiego i nasze
go miasta. Właściciele sklepów, którzy nie 
zastosują się do ząrządzeń komisji, karani 
będą w drodze administracyjnej. 

KRONIKA PIOTRKOWA 
Demonstracja bezrobotnych. \V ub. ty

godniu przed Magistratem piotrkowskim 
bezrobotni w liczbie 250 osób urządzili de
monstrację, domagając się przy jęcia ich 
do pracy. Jest to już trzecia z rzędu w 
bież. sezonie demonstracja bezrobotnych, 
których "czerwony" Zarząd :l\Iiasta cit\gle 
zwodzi, obiecując im zatrudnienie na ro
botach sezonowych. 

KRONIKA WARTY 
Zebranie rolnicze. \V dniu 24 bm. w 

świetlicy miejskiej przy licznym udziale 
zebranych odbyło się zgromadzenie rolni
ków celem zalożenia kółka rolniczego w 
\Varcie. Zebraniu przewodniczył p. Ignacy 
Dąbrowski, który wygłosił odpowiedni re
ferat. Zebrani postanowili utworzyć w 
\\Tarcie kółko rolnicze, przekazując jego 
organizację wybranemu komitetowi. 

Zebranie kupców chrześcijan. W War· 
cie odbyło się zellranie kupców cnrześci
jan w związku z organizowaną przez kon
gres kupiectwa polskiego w \Varszawie 
pielgrzymką do Częstochowy w dniu 15-go 
maja. 

KRONIKA KOLA 
Służąca - złodziejką. NowoprzyjęŁa 

przez p. Juliana Oblizajka. właściciela 
zakladu krawlC'ckiego przy placu Marsz. 
Piłsudskiego 28 w Kole słutą.ca Nowicka 
skradła na szkodę tegoż w dniu 25 bm. 
szŁuk.ę materiału wartości 50 zł i wynio
sła ją do Żyda. Materiał został odebrany, 
a nieuczciwą służącą czeka odpowiedzial
ność karna. 

tyd wariat znów na ulicy, Donosi
liśmy przed kilku dniami o aresztowaniu 
w Kole Żyda - wariata nazwiskiem Mort
ke, który ustawicznie chodził po ulicach 
m. Koła i miejscowych placach publicz
nych, wykrzykując halaśliwe zdania w 
żargonie i zaczepiając przechodniów. 
Żyd-wariat po aresztowaniu oddany zo
stał pod nadzór swcgo brata. Obecnie 
chodzion znowu po ulicach Koła, demo
ra lizując swą wstrętną półnagościa, dzie
ci i czyniqc znowu nieznośne krzyki. -
Czyż Żydzi, którzy maja, zawsze pieniądze 
na popieranie komunizmu, nie mogą wy
słać umysłowo chorego wąpółwyznawcy 
do odpowiedniego dla niego zakładu dla 
umyslowo chorych, lecz społeczeństwo 
tutejsze musi nadal znosić jego zaczepki 
i widok? Niechże zajmą się tą przykrą 
dla naszego miasta sprawą kompetentne 
czynniki. 

- 'l!tocJalł§cl ral'rii :c "Buałem", ja'f{ sl~ 
dowiadujemy, w rb. SOCjaliści w Kol~ 
zamierzają urządzić 1 maja pochód l 
wiec publiczny razr.m z żydowskim "Bu~
dem". Zarząd m. Kola oraz wladze pan
stwowe winny zakazać bezwzględnie ~e
go pochodu tak ze względu na bezpIe
czelIstwo publiczne, jak i ze w~ględlł: na 
to, że zamierzony pochód będZIe na]wy
raźniejsza, prowokacją uczuć katolickich 
i narodowych. 1\010, przylączone do 
Wielkopolski, nic chce widzieć na swych 
ulicach podobnych prowokacyj i tutejsze 
polskie społeczcllstwo spodziewa się, że 
nie dopuszcza, do nich wladze. (bk) , 
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Kronika Sanoka 
Za spędzenie plodu. Za zezwolenie na doko

nanie niedozwolonego zabiegu odpowiadała przed 
tutejszym ::!lIdem Okręgowym Maria Machnie
wicz z Ustrzyk Dolnych i została skazana na 4 
miesiące aresztu, zaś mf\ż jej Antoni Machnie
wicz za udzielenie pomocy pieniężnej w tym 
czynie na karę więzienia przez 5 miesięcy z za
wie zeniem "ary co tło obojga na lat 5. Z po
wyższymi odpowiadała również Emilia Olejar
czyk, krawczyni z Bereh Dolnych za dokonanie 
tego zabiegu i skazanIl została na karę więzie
nia przez 8 miesięcy, bez zawicszenia. Oskarżał 
prokurator A. Szczepański. 

Ukaranie sprawc6w włamania. \V swoim 
czasie donosiliśmy o śmiałym wlamaniu do skle
pu jubilerskiego HirschIelda w Sanoku, gdzie 
lupem włamywaczy padly kosztowności różne o 
IlIcznej wartości około 1500 zł. Zlodzi ej e do
stali się do sklepu podkopem uczynionym z pi
wnicy przez podlogę sklepu. Miejscowemu po
stenmkowl policji pallstwowej po żmudnych do
chodzeniach udalo się wykryć spra wc6w kra
dzieży, kt6rymi okazali się znany na miejsco
wym tt'renie złodziej 'radeusz Drwięga zwany 
Koziołek z Sanoka III, który niedawno skaza
ny został przez tut. Sąd Okręgowy za kradzież 
biżuterii na trzy laŁa wip,zienia, nazwiska dru
giego osobnika nie ustalono, ani też Drwięga 
wydać go nie ch<.>jal i sam się no winy nie przy
znawał. \V toku dochodzml odebrano i zwr6co
no poszkodowanemu 'i, część łupu zabranego_ 
Sprawa znalazła się na wokandzie przed tutej
szym Sadem Okręgowym, który skazał Ta,ieu
sza Drwięgę na karę więzienia przez 4 lata, 
paserów, którzy bądź nahyli bądź przechowy
wali łup a to Jana '''ajdę z Kochlowej. woj. 
poznallskie na 1 i 'I. roku więzienia i 100 zł grzy
wny, Zofię Pakosz z Bezmichowej. pow. Lesko 
lla 8 miesięcy wi~zi('nia i 30 zł grzywny. Stefa
na Szelaka z Bezmichowpj na 1 rok więZ'ienia 
i 50 zł grzywny, zaś .Jana Bogusza z Sanoku i 
'l'omasza Pakosza z Bezmichowej po 4 miesiące 
aresztu. 

Niechlujstwo żydOWSkiej piekarni. Czy p. sta
rosta nowotarski wie o tym, że Żyd Samuel 
Lehrhaupt. mający piekannię przy ut. Szkolnej, 
nie wypełnia przepis6w sanitarnych, pobierając 
\\'odG do pieczywa z rozmaitych studzien, często
kroć nie badanych przez komisję sanitarna. 
'Varto, by tą spra WII zainteresowały się odnoś
ne władze i po zbadaniu warunk6w higienicz
Ilych, w jakich się ta piekarnia znajduje, poło
żyły wreszcie k]'('s zydowskiemu niechlujstwu. 
" ' szystkim zaś odbiorcom żydowskiego pieczywa 
życzymy smacznego. 

Kron3ka Przemyśla 
Ulotki komunistyczne. W związku ze zblitą

jącym się 1 majem wzrosło nasilenie akcji ko
munistycznej, które uwidacznia się w masowym 
rozrzucaniu ulotek i lepieniu ich po murach 
miasta. Ulotki godzą przede wszystklem w "en
decję" za "pogrom" obywateli, kt6rzy wtedy nie 
mieli zaufania do P. K. O. 

Ostatnia ulotka najlepiej ilustruje kto jest 
komunistą i komu służy. 

Nowe drogi w pow. dąbrowskim. Upośledzo
ny pod względem dróg powiat dąbrowski, otrzy
mał dużą subwencję z Funduszu Pracy w iO
tówcę i materiałach w sumie około 100 tys. zł 
na od,nowienie dróg i budowę nowych. Mięrlzy 
innymi 50 tys. przeznaczono na budOWli drogi 
Nieczajna - Luczowice. Pracę jednak będa 
wykonywac J. H. P., tak, że biedna ludność 
wsi nie będzie mogła nic zarobić. 

Nowe placówki kulturalne. W tych dniach 
zostały uruchomione nowe biblioteki oświatowe 
samorządu gminnego w \\' ietrzychowicach, Me
drzechowie i Boleslawiu. Nowe placówki kul
turalne przyczynią się do podniesienia czy tel
llictwa i kultury tĄk zanienbanpj pod tym wzglę
dem ludności wiejskiej Małopolski. 

I{ronika Zakopanego 
.. Czerwony sztandar" przed Ma,istratem. 

Dziś w godzinach południowych zebrał się przed 
Urzęrlem Miejskim tłum kobiet. złożony z rodzin 
strajkujących i u!<itowat wtargI.ąć 00 biur urze
du, domagając się zakollczenia strajku, przez 
przyjęcie ze strony Magistratu postulat6w straj
kowych. Za\\'ezwana policja usunęła demon
strantki z lokalu urzędu na ulieę i wtedy kilku 
osobników zaalarmowało okupujących roboty ka
nalizacyjne robotnik6w wieścią, że policja bije 
ich rodziny. 'l'łum, wśród kt6rego ,uwijalo się 
kilku tydowskich prowodyrów, ruszył pod Ma
gistrat, wznosząc okrzyki. wygrażając wzniesio
nymi w g6rę pięściami i śpiewając "Czerwony 
sztandar". Policia zagrodziła drogę demonstran
tom, kt6rzy po wyłonieniu delegacji, po godzinie 
rozeszli sie, dla kontynuowania strajku. W de
monstracji brali udział również członkowie Ch. 
Z. Z. Do demonstracji i przewlekania strajku 
podburzali Żydzi, m. i. fotograf żydowskiej pra
cowni Sztumachina, niejaki Oken, 1!:t6rego p6~
niej policja przytrzymała i Schein, właściciel 
sklepu. Kilkanaście sklep6w przy Krup6wkach 
pozamykało żaluzje w obawie przed tłumem. Ży
dzi widząc demonstrujacych, nie ukrywali swe
go zadowolenia, żywo mi<:dzy sobą ten fakt ko
mentując. 

:2;ydowske §rodki reklamy. Żyd Dawid Lerner, 
właściciel firmy "Stylplater" dostarczal Sanato
rium Czerw. Krzyża w Zakopanęm platery i u
zyskał od qyrektora tegoż sanatorium P. Lewic
kiego zaświadczenie, że z dostawy jest on zado
wolony. Zaświadczenie to wyzyskał Żyd Lerner 
w ten spos6b, że w swych drukach reklamowych 
nazwał się dostawcą Czerw. Krzyża, by w ten 
sPOs6b wprowadzać 'IV bląd instytucje pol.>kie. 
Tak mszczą się konszachty z Żydami! 
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A kiedy udajemy się na majówkę .. ~ ~-er-ft"'!\'}~, M~ mn-j1;y?d za.wsz~ <łtt!tJ 
zrozumienia. 

Po części zapinany (obrazek 2), rzadziej 
z paskiem ma ostro zakończone, stebnowlV 
ne kanty, nałożone kieszenie, podkreślony 

... pragnie naturalnie każda z nas wy
gJądać specjalnie ładnie. Przyjemność 
wycieczki podwaja świadomość, te jeste
śmy ubrane ładnie i korzystnie. 

Fałszywe byłoby wyobrażenie, te na 
przechadzki i wycieczkI musi być strój 
specjalnie i at do "przesady" sportowy. 

"Przesada" należy do tych słów, któ· 
rych nie powinno by... w słowniku ele
ganckiej damy, bo tam gdzie zaczyna się 
prz~sada, kończy się elegancja. 

\Vytłumaczenie tego me jest wcale 
trudne. "Elegancja" pc'chodzi 1 łacińskiego 
i znaczy mniej więcej ty le, co wybór lub 
dobór. 

Odpowiednie dobranie sobie stroju, 
który by stanOWIł niejako jedność z jego 
właścicielką, to najwatniejsza zasada do
brego ubierania sit:. która wyklucza na
turalnie wszelką przesadę. 

Kobieta, posiadająca gust. wybiera dla 
siebie z całą pewnością to. co odpowiada 
jej charakterowi i nie popełni nigdy błę
du pod tym względem, unikając przy tym 
wszelkiej przesady i krzykliwości. Z tego 
nie wynika jednak, że kostiumy na wy
creczlti powinny być utrzymane w tonIe 
wielkiej rezerwy, bo i to byłoby fałszywe. 
Strój, obojętne jaki, nie mający w sobie 
gustu i ujmującej indywidualności, był
by nudny i zdradziłby, że jego właścicielka 
nie posiada tej wielkiej umiejętności u
bierania się. 

W tym wypadku najlepiej trzymać się 
złotego środka i pamiętać, że wybierając 
strój sportowy należy koniecznie wyszu
kiwać nie tylko to co modne, ale i co 
praktyczne. 

Mamy tu na myśli przede wszystkim 

światowa prOdukCja filmów 
na świecie 

Produkcja filmów wzrasta z roku na 
rok. 'Według oficjalnych statystyk, w r. 
1937 wyprodukowano ogółem na świecie 
2267 filmów. Produkcja poszczególnych 
1irajów wygląda nastęnująco ' (statystyka 
obejmuje j!edynie filmy pełnospektaklo
we): na pierwszym miejscu kroczy Japo
nia z liczbą 500 fHmów. Dopiero za Japo
nią idą Stany Zjednoczone (475 filmów). 
Eurolpa wyprodukowała ogółem 743 filmy 
w roku ubiegłym: W. Brytania 225, Fran
cJa. 111, Niemcy 108, Sowiety 60, Czecho
słowacj'a 52, Italia 37, Węgry 35, Szwecja 
25, Polska 25, Finlandia 14, Dania 13, 
AU'8tria 13, Belgia 6, Norwegia 4, Szwajca
ria 3, Holandia 3, Turcja 2, Łotwa 1 i Ru
munia 1. Produkcja krajów Ameryki Ła
cińskiej wygląda nast~pująco: Meksyk 52, 
Argentyna 30. Brazylia 4, Peru 2, Urugwaj 
1, Kuba 1. Bliski i Daleki Wschód dały 
w r. 1937 - 4;)9 filmów, nie licząc Ja
ponii. Oto narodowość tvch filmów: In
die 350, Chiny 52, Filipiny 32, Egipt 19 
i Australia 6. 

Tresowany karaluch 
przenosił papierosy 

Pewien więzień w Los Angeles, skaza
ny na ścisłą izolację, potJ'afił mimo naj
ściślejszego dozoru, z(lobywać dla siebie 
papierosy. Jak się okfl7.aJo, wip,zień wy
tresował karalucha, znalt"zionpgo w celi, 
i po pONzumieniu si" przy pomocy stu
kania ze wilpółtowarzyszami z celi sąsied
niej, przy pomocy oswojonego owada zdo
bywał od nich papierosy. Za ka~dym ra
zem przywiązywano papieros karalucho
wi do grzbietu i owad przez szczelinę w 
murze przeniósł papierosa samotnemu 
więźniowi. 

dobór materiału. Biada, o ile ktoś pozwo
li się skłonić na materiał m0że bardzo e
fektowny, ale nie praktyczny w noszeniu. 
Już w krótkim czasie dozna przykrego roz
czaro\vania, bo pri.ekona si~, że materiał 
nietrwały zmienił się n,edopoznania i za
traci! wszystko to, co na pozór zachwyca
ło . Materiały o krzykliwej modzie są bez 
.,charakterU" i stają s:e w mgnieniu oka 
prawie niemożliwe, gdy tymczasem tkani
na solidna nie jest pI'zedmiotem z dnia na 
dzień, lecz będzie modnA lata i zawsze 
równie ładna. 

Kostiumy, przeznaczone na dalsze wy
cieczki w góry lub krajozna\\'czc, powm
ny być koniccznie z matrria!ów nieprze
makalnycb.. Na tym polu ip~t tyle pięk
nych nowości, które nie wyglądają ani 
ciężko ani grubo, te putrzeba specjalnego 
znawcy, który by poznał", tych tl,aninach 
materiały nieprzematw,nt' 

Przy sportowym i spacerowym kostiu- rękaw raglanowy i duże guziki skórzane 
mie najważniejszy jest krój. I tutaj pa- lub drewniane. 
miętać należy, że przesada jest niedozwolo- S u k n i a I!I p o r t o w a (obrazek ostatniY 
na, o ile całość ma wyglądać elegancko i przejęła to, co w modzie najnowszego i na 
w dobrym tonie. ten ceł najodpowiedniejszego. Na wstępie 

Czym skromniejszy I prostszy krój, tym widzimy przystosowanie mody kasaków. 
praktyczniejszy będzie komplet i nieza- Te długie bluzy z nałożonymi kiesze-
letny od czasu i mody. niami i zawiniętymi rękawami wyglądają 

Obecnie nie trzyma lIie moda kurczowo bardzo dobrze w połączeniu z gładkimi 
ani jednolitego kroju ani kolorów, lecz spódnicami sportowymi, przy których 
zestawia w przedziwny sposób najróżniej- wszywane zakłady doskonałe są przy cho
sze rzeczy, które w całości mają tworzyć dzeniu. 
bajeczną harmonię. Widzimy więc, te zo- O ile suknia jest w jednym kolorze, ra
stawia wielkie pole do popisu gustowi ko- dzimy do niej barwną narzutkę lub 
biecemu. płaszcz. 

Niektóre nowości, którp '" modzie dnia Dla utrzymania wszystldego w jednym 
nadają tonu, zostały w dysluetny sposób tonie polecamy zamia"t kapelusza chu
przeszczepione do ubiorów sportowych i steczkę, która będzie w kolorze paska lub 
na wycieczki. Widzimy na naszym obraz- narzutki. 
ku na lewo s p ó d n i c ę z m i d e r k i e m Przy idealnym ub:'orze na wycieczki, 
krojem princesowym zapinaną z boku, za- ważny jest dobór kolorów, szykowny fa
kończoną szerokim paskiem. son i odpowiedni materia!. Trzy kardy-

Bluzka do niej koszulowa w zakładki. nalne warunki, których się kobiety uczyć 
Narzutka z nieprzemakalnego płótna lub nie potrzebują, bo powiedzmy otwarcie, 
tak bardzo lubiana ze skóry, obecnie ist- mają je we krwi, zajmując się od tak daw-
niejącej w najróżniejszych kolorach. ca-I na zagadnieniami mody. . 
łość wygląda ładnie tak przy pogodzie jak Dlatego tet lubimy specjalnie .ubIór 
i w deszczu. sportowy, który nam się z roku na rok 

P ł a s z c z n a w y c i e c z k i, przypomi- staje milszy. 

Maj. Miesiąc zakochanych, miesiąc wiosny i lnów. Może i u nas zakwitną 
wreszcie drzewa i kwiaty? 

et 
tony harmonii zawodzące) rzewne tango 
,,0, ty mój śnie, o ty ... " 
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Armia muzykantów kolej{Jwych pra
cuje bez wytchnienia. i z dużym naraże
niem. Byle nie wpaść w ręce kontrolerai 
Spryt przede wszystkim. Jeżdi;ą tylko na 
krótkich przestrzeniach, za kilkadziesiąt 
groszy, korzystając z taryfy podmiejskiej. 
WracaJą do stolicy następnym pociągiem. 
Najwięcej zarabia ten, który "śpiewa" 0-
chrypłym glosem, albo fałszuje na gitarze., 
lub posiada rozstrojoną. harmonię. Pasa
żerowie rzucają mu do kapelusza grosza
ki, byle jak najpędzej się oddalił. Praca 
metodycz,na! 

(Od własnego korespondenta "Orędownika"). 
War s z a w a, w kwietnia. 

Wielka drewniana hala dworca głó,,'
nego w Warszawie. ZgIełk, ruch, tłum lu
dzi, tragarzy, łazików' i mętów. ?-Jad po
rządkiem czuwa policja dworcowa, a nad 
obyczaj'nościa, pani z żółta, przepaską na 
rękaWIe, opieka dworcowa. Do automatu 
z biletami peronowymi podbiega jakiś sta
teczny pan. Pewnie chce powitać ŻOllę 
wracającą od teściowej. Chce małżonkę zo
baczyć iak naj wcześniej i dlatego decy
duje się na kupno "peronówki". Staje więc 
przed automatem, wzrok szybko przebie:za 
po napisach. Acha, tu wrzucić 10 gr, a tu 
20 gr. Dwie monety znikają w czeluściach 
automatu, z wnętrza dochodzi jakieś bzy
kanie i ... bilet nie wY'pada! Stateczny pan 
zaczyna się niecierpliwić. Energicznie na
ciska guzik automatu. nad którym napi
sano. że na wypadek. gdyby automat nie 
wydał ani "peronówki" ani też pieniędzy 
po naciśnięciu tego guziczka uczyni to nie
chybnie. Okazuje się, iż guz:iczek działa 
doskonale, bo m-ożna go naciskać, tylko 
ani bilet ani pieniądze nie wypadają.. Sta
teczny pan - zniecierpliwiony - indaguje 
kontrolera kolejowego, ten wzrusza bez
radnie ramionami i radzi kupić "peronów
kę" przy okienku kasowym. 
Czuły małżonek 

chce przecież żonę 
Dowitać na pero
nie, słucha więc ra
dy kontrolera i 
zmierza do kasy. 
On do okienka - a 
do automatu pod
chodzi jakiś wyro
stek. Brudny, ob
darty, wzrok błę
dny, w żołądku na
pewno pustka. Roz
gląda się podejlrzli
wie i nagle chwyta 
rękami za boki au
t-omatu, potrząsa nim na wszystkie strony, 
puka w ściany pi~ciami, kopie szczątka
mi obuwia, wreszcie naciska na "guziC2ek 
reklamacyjny" i - o dziwo - automat wy
daje 30 gr gotówką. Pieniądze znikaj'ą w 
kieszeni obdartusa, który wolno odchodzi 
na. boczek i cierpliwie zaczyna na nowo 
obserwować automat. Znów ktoś (>or\p.i-

dzie, wrzuci pieniądze l znów peronówka 
nie wyskoczy i znów obdartus zastosuje 
automatowi oryginalr:y "masaż", zagar
niając nowych 30 gr. 

Sprawa jest zupełnie jasna: kto pragnie 
kupić bilet peronowy na dworcu głównym 
w stolicy idzie do okienka kasowego, kto 
zaś pragnie tako .. nieznany ofiarodawca" 
zasilić kie8zcnie łazików, zapełniających 
halę dworcową - ten wrzuca 30 gr do au
tomatu z , .. peronówkami. Technika 
XX-go wieku jest wprost oszałamiająca! 

Nasze dalekobieżne pocia,gi osobowe u
legly modernizacji, iSkładaj.ą się bowiem 
nie - jak dawniej - z wagonów starego 
typu, z osobnym bocznym wejściem do kat
dego przedzia lu, lerz z ",agonów pulma
nuwskich. ~lprawdzie nie sa to najnow
sze modele, ale w każdym razie wagony 
wygodniejsze, przy jemniejlsze, no i umoż
li wia,~ące spacer po całym pociągu i skła
danie znajomym wizyty. 

Są jednak 080by. które jeżdżą niemal 
każdym pociągiem. co kilka stacji w in
nym wagonie i skłaciają każdemu wizy
tę. Mówią malo. uczucia cale "'kladając 
w śpiew, czy grę na harmonii, lub gita
nc. Zresztą dozwolone są wszystkie in
strumenty oprócz bębna i fortepianu. 

Gdy tylko pociąg 
przebiegnie po o-
statnich z\\'rotm-
cach, wskazują-
cych, że wydostał 
się z żelaznej paję
czyny torowi'8k 
dworca warszaw
skiego, zaczynają 
się na korytarzach 
wagonów audYCje 
wokalno - muzycz
ne. Wygłodniały 
pasażer sif:ga do 
kufra po pro,vian
ty, z lubościa, pa
trzy na bułkę z 
szynką, idy wtem z korytarza jakiś ma
łoletn.i muzykant zaczyna. brzdąkać na 
mandolinie i "rozdzierającym" głosem nuci 
piośń góralską z refrenem "Dla chleba, pa
nie, dla chleba" ... - Nie lepiej jest wie- ł 
czorem. Biada pasaterowi, który pnył() t y 
2'lowę do poduszki! Zaraz Ut5łysz~ tęskne 

Ceny miejsc w 
stołilcznych kinach 
zeroekranowych są 
znacznie wyższ~ 
niż na prowincji. 
Parter 3,30, balkon 
- 2,00, jest jeszcze 
amfiteatr - 1.50 zł. 
Od osoby, a nie od 
rodziny! Jest jed
nak pewna publicz
na tajemnica: Po
niewai schody na 
amfiteatr zazwy
czaj prowadzą obok 

wejścia na balkon i na parter, więc kupuje 
się - oczywiście - bilet za 1,50. Na scllO
da.ch stoi bileter, oddziera kupon i uprzej
mIe szepcze: "Może państwo wolą na par
ter?". Daje mu się do dyskretnie wycią
gniętej dłoni około półzłotówki i tak za 
powołę wyznaczonej ceny siedzi się na par
terze. To inna znów odmiana metOdycznej 
pracy! 

Ta ostatnia wiadomość przeznaczona 
j~st dla czytclników, których los zagna po
cIągamI popularnymi do stolic\'. Zaoszczę
dzone na biletach pieniądze proszę skła
dać nll; osobn" fundusz w administracji, 
na. mOje konto. Przyjadę do Poznania. po
dejmę forsę i wydam wielkie przyjęcie. 
Bęcl~ nogi wieprzowe i kaszanki, a \\'i~c 
dama, za którymi tęskni każd" poznali-
czyk na .. ,obczyźnie"l A-Z. 

Najszybszy pociąg towarowy 
w stanie Illinois przeprowadzane są 

obecnie próby z organizacją jak najszyb
szego przewozu towarów. Bodźcem do 
tyc.h prób ze strony kolei brla rosnąca 
WCIąŻ konkurenCja linii automobilowvch 
i szybki transport lad ulików na autncll 
ciężarowych na dalekie dystanse. Próhy 
odbywają się na Unii Memphis - Cl1ic1;
i O, na dystansie 847 kilometrów. Wypu
szczone pocią.gi składają się z 40 do 50 
wagonów. Przeciętna szybkość, jaką o
Siągano, wynosila 80 km-godz. Jest to re
kord szybkości pociągów towarowych za
równo w Ameryce jak i w Europie. 




